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¿¿oiinistracya i ekspedycya: Plac WiLhehaowski No. 8. 
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Diienaik Pemaiiskl
wychodź codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

z poświętcych.
¿gzemplorzo pojedynczo sprzedają lij w ek»p. po 1 igr.

(Jena ogłoszeń (łnseratów):
od persza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od wioma 

drobnego 3 sgr. (ind. ttom.)
Listy

redakcyi, administracyii ekspedycyi winny być 
frankowane. J

Przedpłata kwartalna
wynosi w Posnanin 2 tal. 15 sgr., w monarchii pruskiś 
3 u’ 1 3 f®H> w Austryi 6 guld. 41 cent., w Niem
caech 3 tal. 12 sgr., w Francji 18 Ir., w Anglii 1 f. sit 
W 6 t*1, 15 8£r-» w ft»nii 4 tal. 26 sgr.. w Wio
siech 28 ii., w Rsymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr., w Bel

gil 16 fr., w Turcyi 28 fr., w Ameryce 6 doi.
Przedpłata 1 ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto
wego niomieoko-austryack. należących urzędy pocztowe* 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niź.) można także przesyłać ogło 

sienią do ekspedycyi Dzień. Poznańskiego. 
Rękoplsma

nadsyłane redakcyi me zwracają się i będą
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POZNAŃ, 11 grudnia.
> Sejm lwowski przyjął w poniedziałek znaczną wię 
kszością głosów z małemi zmianami stylistycznemi pro- 
jekt adresu do tronu, którego brzmienie w wczorajszym

4, numerze Dziennik a podaliśmy. Obszerne sprawozda
nie z posiedzenia piątkowego galicyjskiego sejmu znajdzie 

a j czytelnik poniżej. Wspaniałą mowę posła Rodakowskiego
[ó93f>ra? ciekawe ocenienie rozpraw adresowych z kilku roz 
.-Jii&itych a poważnych źródeł, zamieścimy w jutrzejszym 
'^numerze pisma naszego.

18 Śmierć Mikołaja Milutyna, o którój donosiła Br es 1 
£tg, dotąd się nie potwierdza. Natomiast utrzymują sięiko

id” ¡ogłoski^ o popadnięciu w niełaskę Czerkaskiego, ''który
jbecnie bawi w Petersburgu. Jednocześnie donoszą nam

7/11 i Warszawy, że wieść o zastąpieniu hr. Berga przez jene- 
, tała Heydena coraz większćj nabiera pewności.
5H11 Podobne jak w Królestwie Polskiśm stosunki zaczy

nają dzisiaj panować w Hanowerze. Rząd bowiem króla 
[ilbelma, przekonawszy się o nierozumie Hanowerczy- 
5w, którzy w żaden sposób nie chcą pojąć, że utrata nie- 
odległości i połączenie z potężnemi Prusami, nieocenio- 

13 im dla nich jest dobrodziejstwem, drakońskich poczyna 
iywać środków, by w poddanych króla Jerzego wpoić 
liłość do dynastyi Hohenzollernów.

1 Kwestya rzymska zaczyna wstępować w fazę pomy- 
?• Z Paryża zaręczają, że cesarzowa Eugenia na dniu 

„™i bm uda się w podróż do stolicy wiecznćj, dokąd we-
□-■ho* tnlorcromu rr PlA^n^A..! », Toil^lHag telegramu z Florcncyi p. Tonelli już wyjechał. 

oaiTi ¡teymu za^ donoszą, że Ojciec św. skłania się do zgody 
dworem florenckim, choć telegram przynoszący nam 

m mowy Piusa IX do żegnających Go wojsk francuz- 
nie całkiem tę wiadomość potwierdza. Natomiast

1 ' | >ie .s’ę świadczyć o zgodnśm usposobieniu Stolicy Apo 
Ijst arcybiskupa paryzkiego ks. Darboy, którego

■&ybść poniżój podajemy, a który widocznie początek swój 
fi •sjższemu natchnieniu z Rzymu zawdzięcza, 
sl i Los Ojca św. żywo zajmuje Anglików. Dnia 6. b. m. 

będzie się pod przewodnictwem arcybiskupa westmin- 
rskiego miting w St. James Hall na rzecz utrzymania 
bdzy świeckjój papieża. Rząd przecież królowój Wi- 

i starannie unika wszelkiego dowodu sympstyi dla 
ś. I tak choć okręty wszystkich prawie państw eu- 

ijskich i Stanów Zjednoczonych są obecnie reprezen- 
me w porcie Civitavecchia, żaden statek angielski do- 
iamże się jeszcze nie ukazał. Natomiast kilku ze 
omitszych mężów stanu angielskich bawi chwilowo., 
■ozrywki, w Rzymie.
Doniesienia z Kandyi wciąż są sprzeczne, w skutek

'o przypuszczać należy, że powstanie, choć słabo, mimo 
„ eszcze istnieje. Rząd grecki, widocznie przez gabinet 

rsburgski podniecany, wciąż zbroi się i wysyła wojska
granicę turecką.

iskie
sa

nien potrzebom ludności, to tćm bardzićj w Austryi, która 
jest złożoną nietylko z narodowości, ale i narodów odrę- 

nych. trudności są z natury rzeczy mniejsze, jeżli chodzi 
o urządzenie państwa jednolitego, niżeli państwa, podzie
lonego na rozmaite grupy narodowościowe.

To jednak nie przeszkadza, że szukać i znaleść trzeba 
lormę, któraby odpowiadała rzeczy, a nie rzecz podpo
rządkowywać formie, jak to się działo dotąd w Austryi 
(szczególnie od r. 1848) z wielka stratą czasu i siły dla 
rządu i dla rządzonych.

Foima centralizacyi, którą na wzór Francyi chciano
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dług zdania naszego, upadł niepowrotnie w Austryi i dla 
tego nim się zajmować nie myślimy. Pozostaje nam roz
patrzyć się w’ istocie tego, co w Austryi dualizmem i fe- 
deralizmem nazywają.

Idea dualizmu nie jest nową w Austryi. Do roku 
1848 Węgry były oddzielone od reszty państwa jakby 
murem chińskim. Nawet celne komory odgraniczały 
obiedwie części Austrji. Mieli Węgrzy swego Palatyna, 
jako zastępcę króla, swój sejm," swoją konstytucją.

innych krajach Austryi panował absolutyzm.— Wpraw
dzie odzywały się na sejmie węgierskim i wtedy poje-

Z poważnego źródła z Wiednia dochodzą
¡następujące uwagi o położeniu obecnóm Au- 

i stósunku Galicyi do niej:
Przy nowćm urządzeniu Austryi pierwsze pytanie, 
e sobie stawiamy, jest jakie zająć stanowisko i czego 

xvJć powinna ta część Polski, która przy rozbiorze 
stinispla się pod panowanie Austryi t.j. Galicya. 
®|’liW^eby nas nie pomawiano o dwuznaczność, lub o gu- 

Wif s’? w labiryncie wywodów, wypowiemy na po 
¡u i stanowczo nasze przekonanie, że uważamy 

ewszystkióm utrzymanie i wzmocnienie Au- 
¡Misra' Mko potrzebę polityczną, a jako cel na- 

nai starań utrzymanie i zupełnie swobodny ro- 
sił duchowych i materyalnych na tle naro- 

Jedno z drugióm w naszćj myśli związane,

?kó!
o weź

w i ro

zeST^ra, rozw°dzić się nie chcemy. Musimy jednak 
lnie oświadczyć, że tak jak inni, i my pragniemy 

isllli iści; że Austryi absolutnćj i my nie chcemy a nawet 
* siejszych czasach nie pojmujemy, ale że równocze- 
1°bcćj nie jchcemy kultury, któraby miała zastąpić 

, dla i igować naszą.
dbęd> 'o tym wstępie, zastanawiamy się nad tćm, co jest, 
____ , tćm, co być może.

lustrya, złożona z różnorodnych żywiołów, przed- 
'niem 6 Palityczn% całość, ale nie jednolitość.
3 w Ki l'śb wszędzie kształt państwowy odpowiadać powi-
o godzi

słowa znaczeniu zgubną dla monarchii i monarchy.
W tćm nie ma z resztą nic dziwnego, bo każda część

składowa monarchii widziała i czuła tylko krzywdy, któ
rych doznawała ciągle i przeszkody, którą jćj rozwojowi 
stawiała władza centralizacyjna. Zkądże się miała wziąść 
siła zbiorowa do poparcia rządu, któren na potrzeby 
części nie zważał.

Dziś już gabinet austryacki widzi, że zaspokojenie 
zadań i potrzeb tak moralnych jak materyalnych ludów 
Austryi jest dian koniecznością polityczną, i że o formie 
„centralizacyi“ i myśleć mu nie wolno, bo widzi że prę- 
dzćj czy późnićj nastąpić by musiał rozkład państwa.

ojąć to zresztą nie trudno, że gdzie rząd wspiera 
i umożebma swobodę rozwoju wszystkich sił żvwotuicli, 
tam każden z takiego ustroju państwowego zadowolniony 
• ' ri gptów bronić do upadłego swych praw
i swobód. Skupienie sił pojedyńczych w jedno ognisko 
następuje samo z siebie — bez przymusu i nacisku z góry. 
Zupełnie inaczćj się dzieje, kiedy ludność, w skutek nie
właściwości rządzenia, cierpi, milczy, i ćwiczy się tylko 
w rezygnacyi.

Bierność tak ją przejmuje na wskrość, że ją zacho- 
wych11^61 WŚ1Ód °gÓ,Dych 1 wielkich kl58k paóstwo-

Mężowie stanu Austryi, którzy obecnie stoją u steru 
rządu, są ile nam się zdaje, przekonani, że mimo rozma
itych właściwości każdego kraju monarchii, ' które 
wymagają poszanowania przez zadowolnienie ogólne po- 
tizeb ludności, państwo rakuskie stanie się organizmem 
silnym, Któren spoczywać będzie odtąd na najsilniejszćj 
podstawie, to jest na solidarności interesów (utrzymania 
państwa) ludów w skład monarchii wchodzących.

Ze sobie tego życzymy, wypowiedzieliśmy otwarcie 
wyźćj; teraz nam się przychodzi zastanowić nad tćm:

Jak ina być ukonstytuowane państwo austryackie, 
żeby byt. jego był trwftły, a tćm samćrn rozwój wewnętrzny 
nie doznawał przeszkód? jakie nareszcie zachować po
stępowanie nam tj. Pelakem w obec przeobrażenia mo
narchii nakazują okoliczności zewnętrzne i nasz interes 
własny ?

Możnaby sięzamknąc w ogólnikach, i powiedzieć, żeTząd 
powinien przeprowadzić zupełną decentralizacją, wspie
rać rozszerzenie swobód, i rozwój narodowości, a my w na
szym interesie winniśmy wspierać tak sprawiedliwy rząd, 
i pracować nieustannie w domu i za domem nad dobrem 
publicznćm.

Takie streszczenie nie wyczerpuje jednak przedmiotu, 
nie rozświeca sytuacyi, i nie uprzytomnia trudności, które 
się przeciwstawiają urządzeniu państwa.

i Wypada nam tedy szczegółową zwrócić uwagę na 
obecne położenie Austryi i ile możności doń zastósować 
nasze żądania.

Gzy Austryi grożą niebezpieczeństwa zewnętrzne, czy 
obce mocarstwa, jak wieść niesie, zamyślają korzystać 
z przesilenia tego państwa? Nie przesądzamy’, ale sądzimy, 
że właśnie pospiech w przeprowadzeniu organizacyi po
trafiłby w części zażegnać chmury i odwrócić niebez ie- 
czeństwo agresyi.

Wewnątrz państwa największe wylęgają się trudno
ści. Każden większy kraj, każda większa narodowość 
domagają się lub rozszerzenia lub gwarancyi swych praw 
i swobód. Stósunek części składowych do zbiorowćj ca
łości pojmowany i tłómaczony w odmienny sposób w ka
żdym niemal większym kraju monarchii.

Ogólne nazwy systematów politycznych nie rozświe- 
cają rzeczy. — Wiadomo tylko, że dualiści, federaliści 
i centraliści, każden czego innego chcą, ale nie jasnćm 
jest, jaki zakres myślą nadać reprezentacyi państwo
wej i jaką granicę postawić między autonomią krajów 
a władzą centralną.

System centralizacyi niemiecko-biurokratycznćj, we-
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¡(Ciąg dalszy. Zobacz nra 254, 255, 259, 260, 261,

263, 264, 271, 272, 276, 277 i 278).

B ^»iczasem coraz smutniejsze dochodziły wiadomości 
' walczących. Chociaż kraj był przez Rosyan 
choć powstawały nowe nadzieje ustalenia jego 

ffzecież wszystkie serca polskie ścigały życzeniami 
’Wojsk narodowych, walczących jeszcze pod znakami 

i ■a' 1>rzy końcu października nadeszła wiadomość 
X)nliO^niowój bitwie lipskiój, bitwie n arodów, jak ją
JnemF’ stoczonój 18 i 19 października a z nią pogrążyła 

ek cały naród wieść o zgonie ostatniego wodza
Litego i ({g Józefo Poniatowskiego; z jego śmiereią zga- 
ezeg'O,,ltnia nadzieja niepodległości, zdawało się, że wraz 

3 nadzieję wody Elstery pochłonęły.
" na wsi w owym czasie niebył wcale przyjemny;
la 'v! ł|b go ciągłe wojsk Przechody, czyniła go kłopo- 
clńiu j^dza i niedostatek powszechny; kraj po tylu wy-
2^“był z wszelkich zasobów wyzuty. Nie było przy- 

J ^jny, któraby nie opłakiwała krewnego, przyja- 
5 p tyomego, straconego w odwrocie z wyprawy mo- 

goS Zaczęli tćż powracać jeńcy, a opowiadania 
” i ?Praw’e, o bogactwie i wspaniałości Moskwy, 

(.°sci jćj pożaru, o srogości zimy i klęski odwrotu 
S ‘la Berezyny, przechodziły z ust do ust i moją 

chłopięcia wyobraźnią silnie zajmowały, 
arszawie postanowiony był rząd tymczasowy, 

■ senatora Lanskoj, ks. Czartoryskiego, senatora

ie
u

[JISSZ^

Nowosilcowa, Wawrzeckiego i ks. Lubeckiego. Wszystkie 
jednak oczy i nadzieje zwracały się ku ks.Czartoryskiemu, 
jako przyjacielowi osobistemu i powiernikowi cesarza Ale
ksandra. Zimętegoroku przepędziliśmy w cichości i w od
osobnieniu. Sąsiadami naszymi, z którymi dawna zażyłość 
i przyjaźń łączyła ojca mojego, był w Osmolicach b. 
radzca stanu Grabowski, późnićj wojewoda, i w Jabłonny 
Joachim Owidzki, kolegaijego w konfederacyi jeneralnćj, 
nie mnićj szanowna rodzina Dłuskich w Niędrzwicy. Dla 
mnie rajem moich lat dziecinnych był Wronów: tak 
panny Golczówny, które ciociami nazywałem, pieściły, 
obdarzały, bawiły, psuły swego wyćbowańea. Tam obcho
dzono zawsze dzień moich imienin i urodzin jakimś dzie
cinnym festynem, sutym podwieczorkiem, wśród którego 
w środku stołu wystawiony był corocznie jakiś wspaniały 
placek, oświecony tylu świecami, ile lat liczyłem, co rok 
więc jedna świeczka przybywała. W roku już 9 za
palono. W Wronowie wszystko mi wolno było, zwłasz
cza gdy nie była ze mną moja matka, która mnie bardzo 
kochała, lecz nie psuła, a więc i bardzo i dobrze kochała. 
Zwykłe dziecinne zabawki nie bawiły mnie, lecz albo tea- 
tra urządzałem, albo jakieś bale, festyny, maskarady. 
Wyjazd z Wronowa nigdy się bez łez nie obszedł. Pa
miętam, iż pierwsze wiersze, jakie w życiu skleiłem, były 
mi natchnione żalem przy wyjeździe. Dziewięcioletni ry- 
mokleta tak ten żal wyraził:

Żegnam cię, luby Wronowie,
Moje lube siedlisko,
Ja cię dobrocią zowię 
I sprawiedliwe nazwisko.
Tu, tu się wychowałem,
Tu są ukochane ciocie,
Tu dobroć nawet poznałem,
Bo tu są same dobrocie.

w prowincyach tak zwanych dziedzicznych; ale nie zna
lazły odgłosu ani poparcia. To tylko dowodzi, że jesz
cze przed r. 1848 politycy węgierscy w swoim własnym 
interesie żądali urządzenia monarchii w duchu konsty
tucyjnym, ale że o wspólnćm traktowaniu spraw państwo
wych i wtedy nie myśleli.

Po przytłumieniu rewolucji węgierskićj za pomocą 
oręża obcego, rząd austryacki nie tylko że swobód, ja
kich używali Węgrzy, nie rozciągnął na inne kraje 
monarchii, ale odwrotnie absolutyzm, którym rządzone 
były kraje dziedziczne, rozciągnął i na Węgry, Siedmio
gród a nawet na sprzymierzoną (z Austryą przeciw 
Węgrom) Kroacyą. Rozpoczęto z wielką energią próby 
gwałtownój asymilacyi w Węgrzech. Prasa, komitaty, 
sejmy, przycichły; wojsko, biurokracya i żandarmerya 
prowadziły rćj. Węgrzy zajęli stanowisko biernego 
oporu i jak rząd do nich, tak oni do rządu się nie 
zbliżali. Rząd wyczekiwał, aż Węgrzy zmiękną, ci zaś 
zdali się na opatrzność, oczekując zbawienia.

Wojna roku 1859 doprowadziła Austryą do kata
strofy pod Solferino i do utraty Lombardyi. Wtedy do
piero postanowiono oddalić ministra spraw wewnętrznych 
Bacha, jako głównego przedstawiciela absolutyzmu i za
prowadzić w całćj monarchii rodzaj konstytucyi oktro- 
jowanćj.

Węgrzy jćj przyjąć nie chcieli w zamianę tćj da
wnej konstytucyi, która się zrosła z narodem, i swym 
oporem doprowadzili do tego, że za radą b. ministra 
stanu Schmerlinga, sejm węgierski rozwiązany i w Wę
grzech sądy wojskowe zaprowadzone zostały.

Znowu tedy absolutyzm funkeyonował w Węgrzech 
otwarcie, a w innych krajach Austryi pod pokrywką 
konstytucjonalizmu. Wprowadzonj' do ustawj' oktrojo- 
wanćGz dnia 26 lutego 1861 paragraf 13 nadał mi- 
cłśiróui moc robienia co im się podoba, skoro Reichs- 
raht nie obraduje; ordynacyc i grupy wyborcze, tenden
cyjnie dla różnych prowincyi ułożone, zapewniały rzą
dowi większość biurokratyczną niemiecką, którój cho
rągwią była i jest centrali/acya rządów i negacya praw 
autonomii krajów koronnych Krótko mówiąc, różnicy 
międzj’ rządami absolutnemi Bacha, a konstytucji nem i 
Schmerlinga w praktycznćra życiu nie było.

Jeden przykład w jaskrawćm ale prawdziwćm świe
tle postawi cały system Scbmerlingowski —- konstytu
cyjnym zwany.

Podczas powstania polskiego zgromadzona była re- 
prezentacya państwowa w Wiedniu. Ministeryum miało 
już wtedy chęć zaprowadzenia stanu oblężenia w Gali
cji, ale czekało aż do zamknięcia sesyi. Wtedy jak za 
dobrych czasów absolutyzmu, zaprowadzono stan oblę
żenia, urządzono warty wiejskie, sądy wojskowe itd.
¡ osądzono przez te trybunały improwizowane kilka ty
sięcy osób na różne mniejsze lub większe kary.

Na drugiej kadencji radj’ państwa minister kon
stytucyjny interpelowany zasłonił się tarczą § 13 swo- 
jćj własnćj kreacyi, i na tćm się skończyło.

W takim składzie rzeczy niezadowolnionych lub 
rozczarowanych liczba codziennie się mnożyła. Wier
nymi sprzymierzeńcami i konstytucyi i systematu cen
tralistycznego Schmerlinga pozostali po większćj części 
tylko ludzie płatni z kas publicznych. Musiano tedy 
zmienić i ten system pseudo-konstytucyjny, któren wła
ściwie był biurokratyczny, w szaty liberalizmu niemie
ckiego przystrojony.

Ministeryum teraźniejsze wypowiedziało przy obję
ciu władzj’ wyraźnie że chce zgody z Węgrami, chce 
wprowadzić w życie autonomią krajów koronnych i od
rzuca fikcyą reprezentacyi takiój, która przemawiała 
w imieniu wszystkich, będąc tylko frakcją ludności.

Nic naturalniejszego, jak że wszystkie kraje i narodo
wości, wyzyskiwane przez system Scbmerlingowski, sta-

nęly po stronie ministeryum autonomicznego.
W Węgrzech nawet wzrosła nadzieja, że teraz przyj

dzie do kompromisu z koroną. Że Węgrzy innego kom
promisu nie pojmują, jak na podstawie swych praw, przez 
swych królów sankcyonowanycb, łatwo zrozumieć, jeżli 
się zimno i bezstronnie rozważy, że naród węgierski 
przez różne koleje losów przechodząc, zawsze bronił 
swych jiraw rodzimych, a co większa, że je potrafił utrzy
mać. Inne ludy Austryi nie miałyby nic do zarzucenia 
Węgrom, że narodowych swych praw bronią; ale w oba
wie, że przez oddzielenie, niejako międzynarodowe Węgier 
od reszty monarchii, inne kraje popadną pod hegemonią 
niemiecką, inny sobie utworzyli ideał polityczny pod na
zwą federalizmu.

Ten system państwowy polegałby na utworzeniu wię
kszych grup wedle tradycyi historycznych, na postawieniu 
u góry kanclerza każdćj grupy, na nadaniu krajom poje- 
dyńczym autonomii obszernćj i związaniu wszystkich 
części jedną, ogólną reprezentacyą państwową. W skład 
takićj federacyl wchedziłyby i Węgry.

Widocznćm jest, że Węgry nie przyszłyby w posia
danie swych praw z r. 1848 i że kreacya ministeryum wę
gierskiego stałaby się więcój, niż problematyczną.

Węgrzy więc, a nawet Niemcy austryaccy w prowin
cyach czysto austryackich, odrzucają myśl takićj fe- 
deracyi.

Był czas, że ministeryum Belcredi przychylnćm si 
okazywało systemowi federacyjnemu, sądząc, że potrą 
tą drogą usunąć największy szkopuł, t. j. przeprowadze
nie praw węgierskich z r. 1848. Wypadki wojenne r. 
U 66, katastrofa pod Królowogrodem, następstwa wojny, 
stan finansów itd., wszystko to wpłynęło przeważnie na 
usposobienie i postanowienia rządu austryackiego w od
miennym kierunku. Zdecydowano się bowiem wszelkich 
dołożyć usiłowań, by przedewszystkićm uspokoić Wę
grów i z nimi zawrzeć tranzakcyą, któraby pozwoliła 
państwu i w złćj dobie liczyć na skuteczną pomoc tćj 
wielkićj części monarchii. A że Węgrzy przy swych pra
wach obstają uporczywie i podług zarysu powyższego 
nigdyby ich łatwo do opuszczenia drogi, którą uważają 
za legalną, nakłonić nie było można, więc rząd austrya- 
d.i i teraz nie będzie mógł im oktrojować nowego kształtu 
p litycznego.

Nie potrzebujemy się z tćm taić, że egoizm polityczny, 
ze wszystkich zresztą najracyonalniejszy, nasby zachęca! 
do żądania raczćj więcćj, jak mnićj, te zresztą w naszych 
prawach i tradycyach znaleźlibyśmy niejeden punkt opar
cia do większych „postulatów“ dla nas i że tćm samćrn 
przemawialibyśmy za tą formą, któraby nam upewniała 
większą sumę swobód, i trzymalibyśmy się systemu fi de- 
racyi, gdyby ten nam je dał lub dać mógł; ale że tu cho
dzi o rzeczy pozytywne, i że Austryą składa się z części 
realnych, wybitną cechę i samowiedzę mających: więc 
nam nasz interes nakazuje przedewszystkićm uwzględnić 
to, co prowadzi w danych okolicznościach do wzmocnie- 
n i a ¡ukonstytuowania Austryi, co jest możli- 
wćm i co nam może ubezpieczyć rozszerzenie wiedzy 
i narodowości naszćj.

Wszystko rozważywszy dokładnie, i zważywszy na 
siły tak pojedynczych krajów jak i rządu Austryi, zdaje 
nem się, że gdyby kompromis z Węgrami na podstawie 
ich praw (z pewnemi modyfikacjami) nie przyszedł do 
skutku: Austryą nie wyszłaby ze stanu niebezpie
cznego, w którym się dziś znajduj e, i że (o co nam głó
wnie chodzi) rozwój naszćj narodowości mógłby być choć
by tylko j:rzez wjdywy zewnętrzne wystawiony na 
szwank. Z drugićj strony mniemamy, że autonomiczny 
ustrój państwa postępować będzie mimo odrębnego sta
nowiska Węgier, ponieważ tak rząd jak i większość lu
dów austryackich po ostatnich klęskach doszły do prze
konania, że tylko wzmocnienie moralne części składowych 
wzmocnić potrafi monarchią.

Hegemonii austro-niemieckićj dziś się nie lękamy, 
odkąd wiemy, że przez wykluczenie Austryi ze związku 
niemieckiego, ten żywioł mniejszości przestał być czynni
kiem politycznym w ręku rządu austryackiego i odkąd 
większość ludów Austryi przyszła do samowiedzy poli- 
tycznćj.

Dla tego zważywszy, że chociażbyśmy mogli stawiać 
przeszkody planom rządowym, nie moglibyśmy sami, lub 
w mniejszości, coś stałego postawić na ich miejscu, ’zwa
żywszy nareszcie, że kiedy opozycya, dodatniego rezultatu 
sprowadzić niemogąca, jest wszędzie problematycznćj

Ostatni zwłaszcza wiersz zdradzał wiek 
razem wyrażał to, co on czuł głęboko.

Przechody wojsk częste kwaterunki w Piotrowicach, 
skłoniły moich rodziców do zamieszkania w drugićj wsi 
naszćj Bystrzycy starego folwarku, więcćj na ustroni 
będącego. Ztamtąd ojciec mój na początku roku 1814 
odwiedzał księcia Adama Czartoryskiego w Puławach, 
a na wiosnę w Zakrzówku, dokąd ou był się na czas jakiś 
schronił równie przed zazdrością jednych, jak przed na- 
trętnemi zabiegami drugich. W Zakrzówku, majętności 
swojej pod Kraśnikiem położonćj, książę w samotności 
przesiadując, wśród tak ważnych okoliczności, wśród naj
większego swego znaczenia i wpływu, zabawiał się to po
lowaniem, to zajęciami umysłowemi, jak gdyby nieinial 
mieć udziału w najważniejszych sprawach ówczesnych. 
Ztamtąd na wiosnę w tymże 1814 roku odwiedził on mo
jego ojca Ponieważ nasz fidwark bystrzycki tak był 
szczupły, że zaledwie nas mógł pomieścić, przyjęli księcia 
moi rodzice w zamku strzyżowickim, którego część opu
stoszała do nas, część zamieszkała do naszego sąsiada 
należała, i na ten dzień przez niego pożyczoną nam zo
stała. Przybył książę wraz z przyjacielem swoim jenera
łem Ludwikiem Krojiińskim, autorem Ludgardy. Po raz 
pierwszy wtenczas księcia zobaczyłem, a te rysy jego 
szlachetne, zawsze i w owym nawet czasie pewną smętno- 
ścią nacechowane, pozostały mi w dziecinnćj pamięci do 
chwili, w którój je późnićj, będąc już młodzieńcem, ujrza
łem, do chwili, w którój nauczyłem się tego najcnotliw
szego, najszlachetniejszego męża szanować, kochać, czcić 
i wielbić.

Rok 1814 nie mnićj, jak poprzedzający, obfity był 
w wielkie wypadki. Sprzymierzone wojska przechodzą 
Ren, toczy się walka na ziemi francuskiej, w którój gie- 
musz wojskowy Napoleona najświetniejszemi błyska pło

autora, lecz mieniami. Tak słońce przy zachodzie i ogromnlejszćm 
i jaśniejszćm się zdaje i już nie światłem rozjaśnia, lecz 
łuną pożaru niebo czerwieni. Lecz nadaremne wysilenia 
gieniuszu: już wyrok, zapadły w niebie, musi się spełnić 
na ziemi. Cesarz Francuzów rzuca się na tyły nieprzyja
cielskich wojsk, te się chwieją, już chcą dowódzcy cofnąć 
się za Ren, gdy cesarz Aleksander za radą najzaciętszego 
wroga Napoleona, jenerała Pozzo di Borgo, idzie wprost 
ku Paryżowi. Słabe siły broniły stolicy, która równie 
przemocą nieprzyjaciół, jak zdradą swoich, do poddania 
się zmuszona. 31 marca wchodzą wojska sprzymierzone 
do Paryża. Napoleon zrzeka się korony w Fontainebleau, 
udaje się na wyspę Elbę. Wracają Burbony do Francyi. 
30 maja zawierają monarchowie sprzymierzeni traktat 
z 1 rancyą. Zaczyna się era we Francyi rządu reprezen- 
tacyjno-konstytucyjnego. Zbiera się kongres w Wiedniu, 
który ma na nowo urządzić Europę.

Ten rok, bogaty w tyle ważnych wydarzeń, ojciec mój 
daleki od spraw publicznych, przebył w swojćj wiejskićj 
ustroni. W owym czasie, acz wśród takich olbrzymich 
wypadków, polityka powszechna mało zajmowała 
umysły w naszym kitaju, zwłaszcza na prowincyi. 
Sprawy krajowe obchodziły wprawdzie każdego obywa
tela, ale europejskiemi mało się zajmowano. Jeszcze 
dziennikarstwo nie było się wzniosło do tćj potęgi, jakićj 
teraz używa. Mało kto jeździł za granicę, mało kto umiał 
obce języki, mało kto był obeznany z zagranicznemi spra
wami. W Warszawie zaledwie jedna Gazeta Warsza
wska wychodziła. Czytywano ją, lecz w niewielu domach 
ją prenumerowano, a obcego dziennika ani było ujrzeć 
w domach obywatelskich. Komunikacye byty trudniejsze 
z obcemi krajami, a z Warszawy na prowineya poczta raz 
tylko czy dwa w tydzień odchodziła. To, co się działo nad 
Sekwaną, zaledwie w trzy tygodnie wiadomćm bvć m



wartości, w tym przypadku mogłaby dla nas być szkodli
wą : uważamy za najbardziej odpowiednie interesom na
szym postępowanie takie, któreby nie krzyżowało intencyi 
rządu, i nam zapewniało rozszerzenie swobodne autono
mii krajowćj.

W tak żywotnej kwestyi, jaką jest ukonstytuowanie 
monarchii austryackićj i ubezpieczenie naszego życia na
rodowego, czuliśmy potrzebę wypowiedzenia naszych my
śli otwarcie. Być może, żeśmy mylnie ocenili rzecz. 
W takim razie chętnie zapiszemy i rozważymy odmienne 
od naszych aprecyacye. Tylko przez ścieranie się przed
miotowe różnorodnych zdań i myśli rozświeca się sytua- 
cya i prawda wychodzi na wierzch. Ręczymy tylko za 
nasze dobre chęci. Mieliśmy przedewszystkićm na uwa
dze, by rzecz ogólna nie poniosła szkody (ne res publica 
detrimentum capiat): w tym punkcie nie ma u nas ró
żnicy zdań.

Posener Zeitung odpowiadając na artykuł nasz 
o wyborach do parlamentu północno-niemieckiśj Rzeszy, 
zaręcza, że rezultatem owych wyborów będzie stosunek 
deputowanych niemieckich do polskich, jak 1 do 3. 
Jaki jest tutaj stósunek rzeczywisty ludności polskiój 
do niemieckićj, wiemy pono najlepićj. Śmiałe twier
dzenie poufnego organu tutejszych władz admini
stracyjnych, jest dla nas mimo to ważr.ą wskazówką. 
Posener Zeitung wie bez wątpienia, co mówi, 
a zaręczenie jćj tak pewne, tak apodyktyczne, jest dla 
nas niczćm innóm, jak miarą sztuk i usiłowań, jakich tu 
użyją, aby wypadł ów zaręczony z góry przez nią rezultat, 
stanowiący tak krzyczącą sprzeczność z oczywistością 
tutejszych stosunków narodowości. Niechaj tedy wystą
pienie.Posener Zeitung będzie, co najmnićj, upo
mnieniem dla naszćj ludności, aby nie zalegała pola 
i aby opieszałością własną nie podwoiła skuteczności 
środków, którym właściwego epitetu dawać nam tu nie- 
woino, a które od naszćj woli nie zależą. Co się wreszcie 
tyczy porównania, jakiePosener Zeitung stawia mię
dzy głosowaniem ogólnóm w Sabaudyi i Nicejskićm a wy
borami tutejszemi do parlamentu niemieckiego, pozwa
lamy sobie zauważyć, że kiedy odbyte swobodnie, bez ża
dnego nacisku, po ustąpieniu wojsk tak francuskich, jak 
włoskich, głosowanie sabaudzkie i nicejskie daje rze
czywisty objaw woli większości tamtejszych mieszkań
ców, — wybory, w których jedna z interesowanych 
stron jest wyłącznym organizatorem, wykonawcą i sędzią 
zarazem, nie mogą mieć przenigdy w oczach ludzi niepo
dległych i bezstronnych tego samego znaczenia, jakkol
wiek rezultat ich wy pa dnie.

----------- --------------------------------
Wiadomości urzędowo.

Przy katolickiśm seminaryum nauczyciolskićm w Grudzią
dzu mianowano nauczyciela ćwiczeń Schmidta czwartym nau
czycielem seminaryjskiro, a nauczyciela pomocniczego Myśliw
skiego nauczycielem ćwiczeń.

Korespondencye Dziennika Poza.
K Kongresówki, 3 grudnia.

*** Gazety moskiewskie, lub Moskwie zaprzedane,
jak KreuzZtg, Nordd. Allg. Ztg, Nord(aktóre 
naturalnie, jedynie nas tu dochodzą), przyznając, że rząd i 
moskiewski rusyfikuje nietylko Ruś i Litwę, ale nawet i 
Kongresówkę, wynoszą jednak pod niebiosa reformy ' 
tegoż rządu i jego usiłowania, mające na celu podniesie- ! 
nie dobrobytu materyaluego i oświaty krajowćj. Jakkol
wiek twierdzenie to jest najzupełniej fałszywein, bo tak ■ 
moralny jak i materyalny rozwój narodu możliwym jest 
tylko na podstawie swobód, których śladu nawet w Ro
sji niema, oraz przy uszanowaniu praw przyrodzonych, 
które Moskale na każdym kroku uciskają i gwałcą; jak
kolwiek niezliczone fakta szczegółowe a wreszcie i ogólne 
ekonomiczne położenie kraju najdosadnićj uwydatniają, 
ku czemu to prowadzi owa ojcowska administra- 
cya, nie od rzeezy wszakże może będzie wskazać kilka 
nowych kroków, jakie taż administracya zrobiła, celem 
podniesienia materyalnego bytu w Polsce. Roztrąbiono 
po świecie ową indemnizacyą, mającą się udzielić właści
cielom ziemskim, jako dowód uszanowania prawa własno
ści. Znana jest manipulacya służąca za podstawę do obli
czenia tćj indemnizacyi, przypominam ją jednak" w ogól
nych zarysach. Zabudowania, prawo wrębu i pastwiska 
zatrzymują włościanie bez wynagrodzenia; powinności ich 
i obowiązki z posiadania gruntu wynikające, po zamienie
niu i obrachowaniu na pieniądze, zmniejszają się dla pań
szczyźnianych o dla czynszowych o '/s, i tak zmniej
szone uważane są jako 6 pet. wartości gruntu. Czyli, że 
wysokość indemnizacyi wynosi dochód z morgu pomno
żony przez 16. Listy zaś tak zwane likwidacyjne, wypu
szczone dla pokrycia tćj indemnizacyi, dają 4 pet.' Na 
tćj zasadzie najsumiennićj obliczona indemnizacya przy
prawia właścicieli więcćj jak o połowę wartości gruntu. 
Przypuśćmy bowiem, że mórg przynosi złp. 9 rocznie. 
Mórg więc tea wart jest złp. 180 rzeczywiście. Przy obli
czeniu indemnizacyi strącić trzeba najprzód '/g czyli złp.
3, pozostaje więc złp. 6, za które właściciel odbiera list 
likwidacyjny w nominalnćj wartości zip. 100, ale który 
dając procentu złp. 4, wart jest rzeczywiście tylko złp. 80. 
Ten jednak rezultat niezadowalniał jeszcze rządu mo- 1

w głębi Lubelskiego lub Podlaskiego. Polityka więc, dzien
niki nie stały się były jeszzeze jak dzisiaj, potrzebą życia, 
chlebem powszednim, lecz należały do zbytkowych nawy- 
knień. Gazety Warszawskiej prenumerata już była 
za zbytek uważana. Dla mnie niedorostka czytywanie 
jćj było jednćm z najwięcćj zajmujących zajęć, tak mój 
umysł dziecinny wypadki ówczesne, zwłaszcza wszystkie 
Napoleona czyny, wielce obchodziły. Ojciec mój zapełniał 
swój czas to mozołami gospodarskiemi, to literackiemi 
pracami, to korespondencyą z przyjaciółmi i współpraco
wnikami swego życia publicznego. Co do prac literackich, 
te ograniczały się wtenczas na napisaniu ody na upadek 
Napoleona, noszącćj tytuł „Upadek Dumnego“, która 
wtenczas nieskończona pozostała, i na zajęciu się tłóma- 
czeniem Eklog Wirgiliusza. Ziemiaństwo nie postępowało. 
Stan ówczesny wsi i gospodarstw nie mógł użyczyć na
tchnienia do opiewania pól, gajów, trzód i roli. Wiele już 
jednak za Księstwa Warszawskiego mówiono o Ziemiań- 
stwie polskićm, acz jeszcze nietylko nie skończo- 
nćm, ale zaledwie zaczętćm. Czytany na posiedzeniu 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk epizod „Spotkanie rólnika 
z rycerzem“ niezmiernie się bjł podobał, i jako stósowny 
do okoliczności i jako piękny i w pięknych wierszach wy
stawiony. Co do korespondencyi, tę mój ojciec utrzymy
wał z księciem jenerałem Czartoryskim, z Matuszewicem, 
Badenim, Kochanowskim, Kniaziewiczem i z Janem Tar
nowskim.

W konfederacji jeneralnćj ks. jenerał był niejako tylko 
tytularnym prezesem, nie zasiadał on w nićj, i przed wy
padkami roku 1812 opuścił był Warszawę i udał się do 
Sieniawy. Mój ojciec przez wzgląd na wiek, zasługi, zna
czenie księcia jenerała, jako sekretarz konfederacyi, mimo 
licznych zajęć swoich, nie zaniedbał nigdy składać księciu 
raportów z czynności konfederacyi, za co on był mu nie-

skiewskiego. Listy likwidacyjne, procent od nich i pro
cent amortyzacyjny, oparte zostały na ziemi oddanćj wło
ścianom, a zagwarantowane przez rząd. Gdy listy te wy
noszą połowę zaledwie rzeczywistćj wartości gruntu, na 
jakim są zabipotekowane, gdy je prócz tego zasłania 
gwarancja skarbu państwa, mają więc one taką względną 
pewność, jaką ma każdy papier w państwie, gdzie wszyst
ko zależy od nieograniczonćj woli cara. Z początku tćż 
listy te stały po 78 i 80, tj. miały kurs odpowiedni pro
centowi, jaki dawały. Łatwo jednak było przewidzieć, że 
nawal ogromny papierów musi wartość ich obniżyć. Rząd, 
rzeczywiście dbający o dobrobyt krajowy, byłby po
myślał o środku, mogącym listom tym pewien kurs zape
wnić. Ponieważ papiery te gwarantowane są całkowicie 
przez skarb, skarb więc może i powinien przyjmować je 
al pari w kaucyach, w wypłacie podatków, przy sprze
daży dóbr skarbowych i przy ściąganiu należności skar
bowych. Ale właśnie rząd moskiewski chce i pragnie, by 
listy likwidacyjne stały jak najniżćj, by tym sposobem 
robiąc indemnizacyą czysto illuzyjną, tćm cięższy cios 
zadać większćj własności, w niczćm niepolepszając stanu 
uwłaszczonych włościan. Ci ostatni bowiem procent 
i amortyzacją opłacać muszą zawsze od nominalnćj sumy, 
wypuszczonćj w listach likwidacyjnych. Naturalnie na
stępstwem tćj dążności dobroczynnego rządu był 
krok niepraktykowany, a nawet niepodobny do mniema
nia, gdyby nie był faktem rzeczywistym. Bank, stworzony 
dla wzmożenia i ułatwienia kredytu, bank, zostający cał
kowicie pod kierunkiem rządu, odmawia przyjmowania 
w zastaw i dawania pożyczek na papiery7 procentujące 
i przez rząd gwarantowane. Jest to zaprawdę cynizm 
finansowy, którego przykładu napróżno szukać gdziein- 
dzićj, jak w Rosyi. Tym faktem rząd otwarcie powiada, ‘ 
że podpis każdego bankiera więcćj ma powagi i większą 
pewność daje, jak jego własna gwarancja. Albo więc ta 
gwaraneya nic nie warta, albo dana jest w złój wierze 
i podobno cofnięcie jćj jest już zamierzonćm. W innych 
krajach w obec wielkich handlowych katastrof, w obec żą
dań zbyt gwałtownych gotówki, banki podnoszą eskonto, 
ale n-igdzie nieodmawiają zaliczek na papiery przez rząd 
gwarantowane. A pamiętać przytćm należy, że żaden 
bank nie jest więcćj zależnym od rządu, jak obecnie nasz 
polski. To tćż i bank ten dawał z początku po 50 pet na 
listy likwidacyjne. Było to mało, ale było coś. Listy te 
stały wtedy po 70 do 75 pet. Ale w czerwcu, gdy wykluł 
się zamiar połączenia banku polskiego z petersburgskim 
zaliczki te ustały. Natychmiast tćż listy likwidacyjne spa
dły na 62, a dziś już stoją 57 pet. Ze sprawozdań komi- 
syi włościańskich pokazuje się, że za uwłaszczone prze
szło 111,000 morgów dużych (300 prętowych) dotychcza
sowi właściciele odebrali w przecięciu po 13 rubli za 
mórg, czyli po 390 rubli za włókę (chełmińską), że zaś 
listy stoją dziś, dzięki operacjom rządu po 57 pet, rze
czywiście więc właściciel otrzyma za mórg po rs 7 kop 
41 czyli za włókę około 223 rs. Budynki, prawo wrębu 
w lasach i pastwisko, warte niezawodnie dwa razy tyle, 
a pamiętać należy, że za włókę ziemi w Kongresówce za
płacić dzisiaj potrzeba najmnićj w przecięciu po 1000 
rubli srebrem.

Tenże sam rząd dobroczynny, który w ten spo
sób uszanował prawo własności, i który tak świetnie urzą
dził interesa większych posiadaczy, nie zmniejszając by- 
najmnićj ciężarów, gniotących od dawna własność małą 
zachęcony powodzeniem, wymierzył świeżo takiż sam cios 
przeciw małym i wielkim kapitałom Kongresówki. Besk - 
bowiem polski, z rozkazu rządu, przed kilku tygodniami

Ü odmówił przyjmowania w zastaw listów zastawnych To- 
' warzystwa kredytowego ziemskiego. Znane jest dostate

cznie znakomite urządzenie tćj instytucji, która ma obe
cnie posłużyć za wzór dla Francyi przy zamierzonćj re
formie Crédit foncier. Jedyną jćj wadą, że w zbyt 
szczupłych granicach przychodzi w pomoc kredytowi ról- 
niczemu. Papiery jćj tćż używają wieikićj powagi na gieł
dach zagranicznych, a w Polsce uważane były za pieniądz 
jak najlepszy, i gdy nawet powstanie wrzało jak najmo- 
cnićj, to listy zastawne tak były poszukiwane, że stały po 
101. Brak wszelkiego kredytu w kraju, potrzeba go
tówki, zmuszają do gwałtownćj ich wymiany, wreszcie in
ne przyczyny, wypływające z przemiany stosunków wło
ściańskich, kurs ten obniżyły na 85. Zawsze jednak kurs 
taki w kraju, gdzie na pierwszą hipotekę pożyczone pie
niądze przynoszą 7 a nawet 8 pet., dowodził wiary, jaką 
papiery te posiadały. Od najdawniejszych także czasów 
bank dawał na listy zastawne zaliczki od 60 do 75 pet. 
Żeby więc o ogromną stratę przyprawić kapitalistów, żeby 
zmusić ich do zakupywania premiowych obligacji mo
skiewskich, bank polski nagle, bez żadnych powodów, 
krok taki usprawiedliwić mogących, odmówił zaliczek 
na listy zastawne, jak kilka miesięcy przed tćm, na li
sty likwidacyjne. Listy te, w skutek tego spadly’znako- 
micie, bo do 71 j>ct. Oto owe środki, wj7chwalane przez 
dziennikarstwo płatne. Fakta i cyfry najwymowniej do
wodzą, ile bezzwstydu jest w tych, którzy chwalą rząd 
moskiewski, choćby7 tylko za jego ekonomiczne reformy7 
w Polsce, które wszystkie razem dążą do zupełnego zu
bożenia i zniszczenia kraju. Temi środkami ten do
broczynny rząd zepsuł najpiękniejszą i najzacniejszą 
sprawę — uwłaszczenia włościan. Zamiast uwłaszczenia 
na sprawiedliwych zasadach opartego, obdarł właścicieli 
ziemskich, a obecnie tęż samą operacyą dopełnia na

zmiernie wdzięcznym i z powodu czego zawiązała się ko- 
respondeucya między księciem a moim ojcem. Aby dać 
poznać sposób pisania tego starca ośmdziesięciokilkolet- 
niego, przytoczę tu jeden z jego listów, cały własnoręcznie 
napisany już po nieszczęściach roku 1813.

„Jaśnie Wielmożny Mości Panie Sekretarzu konfede
racji jeneralnćj, mnie wielce miłościwy Panie i Bracie!

„Przejęty tkliwćm uczuciem odebrałem list JWPaua. 
Miłe i pochlebne dla mnie ciągłe dowody afektu i przy
jaźni męża, którego wartość jak z serca, tak i z przymio
tów w najdrobniejszych ich odcieniach szacować umiem, 
najprzyjemniejszych wspomnień nie przestaną być dla mnie 
przyczyną; tćm boleśnićj czuję zmartwienie, zadane mi 
przez te okoliczności, które od dawna rozkosz znajdują 
w prześladowaniu plemienia naszego, w publicznych i oso
bistych względach; tćm mocniejsze jest na nie złorzecze
nie, im bardzićj mi dokucza odjęcie mi przez nie sposobno
ści uściskania tak lubego przyjaciela i pocieszenia się z nim 
wzajemnie. Chciśj być przekonanym, że nic trwalszego być 
nie może nad szczery szacunek i poważanie, z któremi 
zostawam JWWMPand

szczerze życzliwym bratem i sługą uniżonym
Z Sieniawy, A. ks. Czartoryski.

12 czerwca 1813.
Żona moja obojgu JWPaństwu serdeczne ukłony za

syła. JWJćjmości Dobrodzićjce rączki całuję. Aniołka 
ściskam.“

Tym aniołkiem ja byłem wtenczas. Styl, forma, wy
rażenia i etykieta, zachowana w tym liście, tchną jeszcze 
wiekiem ośmnastym i zdają się brzmieć głosem przeszło
ści. Równie dla mego ojca przyjazne uczucia, lecz innym 
sposobem, wyrażał w listach swoich Tadeusz Matuszewic. 
Oto jeden z listów jego: !

włościanach, bo nie dosyć, że za nich zyski ciągnie, ale 
oprócz tego, bez litości egzekwuje podatki i procenta, 
nie wchodząc w to, że podobn i głęboka przemiana sto
sunków ekonomicznych i społecznych krsju potrzebuje 
pewnego wytchnienia i ulgi, aby obowiązkom państwowym 
zadosyć czynić. Ale powtarzamy, iż ten ojcowski rząd, 
nie wchodzi w podobne rzeczy — na grabieży utuczony — 
grabież tylko pojmuje. F.

Łn«n, 7 grudnia.
p Przebyliśmy szczęśliwie debatę adresową, choć się 

nie obeszło bez ciężkićj walki. Już sam początek posie
dzenia zapowiadał burzę. Zaraz bowiem po odczytaniu 
protokółu Koroluk, włościanin ze Stanisławowskiego za
czął coś pleść o jakićmś sprawozdaniu ruskićm. Marsza
łek przerwał mu wszakże, bo to do kwestyi protokółu nie 
należało. Księża śtojursej7 zwykli przy zamierzonych 
atakach zawczasu wyprawiać któregoś z włościan na flan- 
kiery. Pomiędzy petycyami, których liczba ogółowa do
sięgła dopiero 54 podano dwie z Tarnowskiego, proszące 
o zaprowadzanie sądów doraźnych na podpalaczy. Na 
żądanie ks. Sanguszki odesłano je wprost do wydziału 
krajowego. Do tego samego przedmiotu odnosiła się 
także odczytana następnie interpelacya, zapytująca komi
sarz i rządowego, jakich środków chwycił się rząd, aby 
zapobiedz tym klęskom, szerzącym się z przerażającą 
mnogością i dotykającym głównie zakładu krajowego 
wzajemnych ubezpieczeń? P. Possinger obiecał odpo
wiedzieć na tę inteepelacyą na najbliższćm posiedzeniu. 
Druga interpelacya pochodzi od dra Zdunia, i chc ■ się 
dowiedzieć co rząd zrobił z uchwałą sejmu zeszłoroczną, 
aby w okolicach głodem dotkniętych rozdawano sól bez
płatnie, a dla reszty kraju aby zniżono jej cenę o jednę 
trzecią część? Possinger odpowiada, że uchwała ta 
została bezzwłocznie odesłaną do ministerstwa. Jaka od
powiedź nadeszła, o tćm się dowie. Trzecią interpela- 
cyą podał Zahorojko (poseł włościanin ze Złoczowskiego, 
przed czterma laty o kradzież obwiniony) imieniem rus
kiego narodu: dla czego rząd usunął wielce około „pro- 
świty“ narodowćj zasłużonego pana inspektora szkół lu
dowych Kulrzyckiego? Possinger odpowiada, że rząd 
używa urzędników do tego, do czego zdają nau s ę być 
najzdolniejszymi (Kulczycki był komisarzem politycznym, 
nim go Szmerling zrobił inspektorem szkół), a biorąc 
wszelką odpowiedzialność za stan szkół na siebie, wyma
gać ma prawo, aby mu pozostawioną była wolność 
w wyborze osób. Nowego inspektora, pana Olszewskiego 
Stanisława, obwiniają ojcowie narodu ruskiego, że nie 
umie nawet po rusku. Possinger zaprzecza temu, dodając, 
że wszelkie zarzuty mu robione są uprzedzeniem, bo on 
nie miał jeszcze czasu nawet pokazać, czćna jest i co umie. 
Nakoniec przyszła interpelacya, zarywająca już o przed
miot stojący na porządku dziennym, o adres. Posłowie 
ruscy otrzymują drukowane kirylicą przekłady wszystkich 
wniosków, które do izby przychodzą. Do niedawna jesz
cze przekłady te przepełnione były inoskiewszczyzną łub 
starocerkiewszczyznami. Od początku teraźniejszćj ka- 
dencyi postarał się wydział krajowy o tłómaczy, którzy 
uskuteczniają te przekłady w języku czysto ludowym ru
skim. Otóż w takim samym przekładzie otrzymali we 
czwartek posłowie i projekt adresu, wypracowany przez | 
wydział. Moskalofile nie mogli się posiąść z gniewu, jak | 
to już od początku tćj sesyi czynią — a ponieważ im szło s 
także o zepchnięcie adresu z dzisiejszego porządku dzienne
go, ¡jrzeto korzystali z tćj sposobności i t dając, że przekład 
rzeczony jest zły, nie zrozumiały dla nich, i że oni przy
szli do debaty nieprzygotowani, wnieśli raz, aby takich 
przekładów więcćj nie bywało, a powióre, aby dyskusją 
nad adresem odroczyć na dni kilka, aż do wygotowania 
tekstu ruskiego. Ze strony polskićj skarcono tę hipokry- 
zyą bizantyńską przypomnieniem, że w Rajchsracie wie
deńskim nie mieli nigdy żadnego przekładu ruskiego, 
a przecież byli zawsze przygotowaui, choć nic nie rozu
mieli. Nadto podług regulaminu tekst ruski potrzebny 
jest tylko do trzeciego czytania, — obrady zaś mają się 
toczyć na podstawie tekstu polskiego. Ks. Marszałek u- 
sprawiedliwł możebną mylność tłumaczenia adresu tćm, że 
nie było właśnie p. Ławrowskiego, ruskiego członka wy
działu krajowego, na wniosek z izby wezwał tedy księdza 
Ustjanowicza, aby społem ze sekretarzami Kaczałą i Saw- 
czyńskim poprawili ten tekst; co zaś do debaty adresowćj, 
oświadczył, iż nie izba ale marszałek stanowi o po
rządku dziennym i że on od porządku nie odstąpi 
(brawo).

Po tćm bardzo żwawćm zajściu można się było spo
dziewać jescze żwawszćj rozprawy adresowćj. Z obu stron 
rozdrażnienie było wielkie i nie uciszyło się nawet wśród 
przedsięwziętego nasamprzód głosowania nad wyborem 
komisyi propinacyjnćj.

W jeneralnćj rozprawie nad adresem wzięło udział 
kilku mówców, którzj' się przygotowali do mówienia. 
Wyznać wszakże trzeba, że właśnie ci panowie nie wiele 
się przyczynili do rozjaśnienia sytuacji; daleko jaśnićj 
i dosadnićj określał ją sam adres; a komentarze do niego 
były słabe, gdzieniegdzie nawet lekkomyślne.

Nasamprzód Gołaszewski, wyrzekł parę niewią- 
zanych zdań o projekcie adresu przez wydział ułożonego, 
wyrażająć nadzieję, że będzie on wiernym objawem uczuć 
całego kraju.

Po nim rozległą, ładnie ułożoną mowę miał nowy

Sieniawa, 6 kwietnia 1814.
„Jaką rozkosz, jakie uczucia wzniecił w sercu mojćm 

list Twój, Szanowny Przyjacielu! nie będę się nawet kusił 
wyrazić; wolę odwołać się do własnego serca Twojego, to 
najlepićj zgadnąć je potrafi, bo mi niejesttajno, że takieto 
uczucia wyrażać się nie dają. Jeżeli czystość chęci i kro
ków moich, zawsze nieskażona i jedynie polska, zjednała mi 
przyjaźń i szacunek Kajetana Koźmiana, odważę się po
wtórzyć za nim: Sunt suapraemia laudi. Oby 
zbliżył się nakoniec kres ostateczny tylu cierpień, a zaja
śniał najżywićj odemnie pożądany moment, w którym bę
dzie mi wolno uradować się widokiem jednego z najle
pszych przyjaciół i ponowić mu ustnie wynurzenie wdzię
czności i dozgonnego przywiązania mojego. Złóż tymcza
sem u nóżek żonki moje najszczersze ukłony, a drogiego 
Drusia tysiąc razy najczulćj ucałuj.

T. Matuąiewic.“
W ciągu tego roku Matuszewic udał się do Warsza

wy, wezwany do składu rządu i do Ułożenia nowćj organi- 
zacyi kraju. Skoro stanął w Warszawie, zaraz pisał do 
mego ojca z wezwaniem, aby przybył dzielić z nim jego 
pracę. Przecież mój ojciec nie kwapił się z porzuceniem 
wiejskiego swego zacisza i pozostał w nićm do r. 1815.

W tym czasie ważny moich lat dziecinnych nastąpił 
wypadek: dostałem pierwszego guwernera czyli raczćj na
uczyciela. Był nim młody Francuz, nazwiskiem Bontemps, 
który, wracając z niewoli rosyjskićj, zatrzymał się w Pol 
sce. Nie miał on więcej nad lat dwadzieścia kilka i nale
żał do tych młodych rekrutów, których Napoleon tak nie- 
litościwie na kule posyłał. Dotąd nauką moją trudniła 
się tylke moja dobra matka, to jest uczyła, mnie pisać 
i czytać po polsku i po francusku, historyi polskićj, jeo- 
grafii. Ojciec udzielał mi początków łaciny. W nieogra
niczonćj swojćj 'dla mnie miłości był on może nieco za

OboĘ ; -poseł tarnopolski dr. Rodakowski. Nie masz 
w sejmie naszym mówcy, któregoby się z równą pr?. 
mnością słuchało. Wyłuszczył on w czarnych barw gir 
całą sytuacyą wewnętrzną 'i zewnętrzną Austryi. 
tego złożył na systemata ubiegłe, na centr 
zacyą, bo teraźniejsi r„„„
wości i rzetelności
okazali. Zasługą len jest to, ze dopiero usuwają grj 
aby coś po tćm módz budować. Mówca jest tego . 
że po wyparciu z Niemiec i Włoch Austryi nic nie p0 
staje, jak oprzeć potęgę na zywio’ach słowi 
skich, rozpocząć wolnomyślną w duchu wszechstn w' 
nego postępu politykę pansiawistyczną, wypowiedzieć Łii 
tym względem już teraz moralną wojnę despotjJ róc 
Moskwie, i przygotować się do walki materyalnćj z t fllJą 
która jest w dalszych następstwach konieczną. Ztante 
polityką Austrya nie zostanie nigdj' odosobnioną. , za 

Leszek hr. Borkowski, który zwykł zawsze i,t ¡do’ 
drastycznych kwestyach występować w jeneralnćj debjrrai 
ze swojego wiecznie skeptycznego stanowiska, i res 
pełen sarkazmu dotknął z lekka kilka stron naszćj op dii 
kanćj sytuacyi, które najczęściej zwykł jednym i tym cb, 
mym sposobem, a mianowicie upadku materyalnego i, ,roi 
datków spadkowych (dla których cholera jest żniw)., żmi 
Gebiihrenbemessungsamtów, które nazywają się w j( unii 
języku kuźniami nędzy, - sprawy ruskiej, którawj(Szi 
oczach, jest syreną, nęcącą zarówno Polaków, jak i) j na 
skali do siebie, a nakoniec kwestyi darowania skutt !IP» 
prawnych po wyrokach z roku 1863 i 1864. Od limie isin 
czenia tego ostatniego punktu w adresie uczynił zawisł ¡nm 
głosowanie swoje, a zresztą oświadczył otwarcie, żewą 1 
aby izba go posłuchała. W każdym razie uważa pro 
rzecz pożyteczną wypowiedzieć swoje zdanie, które i, I 
jakby zasiewem pod grudą ; nie schodzi bowiem w jeslisiec 
zaraz, ale dopiero na wiosnęj-|,w przyszłości. ¡¿ze

Ks. Dobrzański Antoni (gr. kat. proboszrwar 
z Przemyskiego) należy do septembrystów moskiewspew 
galicyjskich. Głos jego ponury, ręką prawą gestykuls loc: 
z monotonnemi rzutami, jakby kogo biczował. W dli ¡ego 
tćj ręki spoczywa papier, z którego czerpie swoje ekspe iyki 
toracye. Jest on przeciwko projektowi adresu przedloiiouf 
nemu przez wydział, bo nie może podzielać nadziei ti igał 
wyrażonych. Rusini pod teraźniejszym rządem nie nu iśj, 
żadnćj nadziei, widzą już nawet gorące zamachy na kir aiev 
licę i grażdankę. Dzienniki polskie obwiniają ich o tai zyst 
rzeczy, o których im się ani nie śniło, podają w wątp 
wość ich lojalne, wiernopoddańcze dia NPana uczni mer 
Dziękować tedy nie mają za co, prosić uważają za ni yl i 
stosowne. Wolą cierpieć i czekać zmiany okoliczno! ¡isti 
powrotu czasów z roku 1848. Dla wyrażenia jednak su osty 
jćj lojalności ułożyli sobie inny adres; ks. Dobrzański« włf 
czytuje go. Z początku jest on parafrazą pisma oil iriac 
cznego NPana z dnia 13 października, potćm zapemdzą 
o wierności Rusinów, następnie żąda równouprawnić mi, 
dla wszystkich, takiego, aby żadna narodowość nie wyi ać 
rała hegemonii nad drugą, specyaluie równouprawnień 1 
respective postawienia na równi Rusinów z Polakaiju, 
między którymi jest walka, którćj załagodzić samii wa 
mogą; a obok równouprawnienia ogólnego żąda ad wat 
prawie dosłownie tego samego, co sejm niższo austrya ki 
w swoim adresie; tj zaniechanie polityki systowania, pi cie: 
wrócenia patentu lutowego i reichsratu, a w Galicyb ista 
kiego urządzenia, aby w sprawach państwowych, do oj 
nćj reprezentacji Rusini mogli delegować posłów własd 
wyboru, w sejmie krajowym zaś dla traktowania sp 
narodowych, aby mieli osobną kuryą i osobny wydł 
(Od zeszłorocznego projektu wyraźnego podziału Ga 
odstępują tedy, i osobnego sejmujuż nie chcą).

Nowj' ten wniosek chclał marszałek oddać do po 
cia, po niejakich wyjaśnieniach jednak pokazało się lym 
ks. Dobrzański chce, aby nad projektem wydziału i to 
przeszła do porządku dziennego, a przyjęła natomiast jo j 
projekt. Rozstrzygnięcie tedy tćj kwestyi zostaw nan 
aż do ukończenia jeneralnćj rozprawy. i w

Z kolei mówi Adam Potocki, dowodząc, żepnz 
ciwnicy teraźniejszego rządu nie mają słuszności, obw: yzn 
jąc go o klęskijakich Austrya doznała. Przyczyny klęj eda 
dawniejsze. Leżą one w systemie fałszu, jakim t Tal 
rządy Schmerlinga. Teraźniejszych ministrów odzM kiew 
przynajnmićj zacność charakteru, szczerość zamiarów, astr 
łość i chęć słyszenia prawdy. Wskazuje dalćj na i icł 
przerażający, który zaczyna w oczy uderzać, naup»»ni( 
inteligencyi w Austryi. Austrya niema ani jednego ci Pos 
wieka, któryby mógł jćj stćr pochwycić. Nakoniec ol&ócu 
śnia ową zachciankę centrałów, którzy potępiając tuszy, 
źuiejsze ministerstwo za zawieszanie konstytucji Into lian 
krzyczą: wolność nadewszystko! Jaka wolność? Oto adz 
chcą wolności, któraby tylko przysługiwała jednej i tiw 
siątćj części ludności monarchii, a taka wolność majł - n 
cięż mnićj wartości, aniżeli wolność, która przyslj take 
dziewięć dziesiątym części ludności. ¡ko

Wodzicki Ludwik jest całkiem zadowolniz, i 
z projektu adresu wydziałowego, daje doń obszerny »łoś 
mentarz, wypowiadający to samo, co adres powi księ 
Oświadcza tylko nadto, że żadne względy nie zniewoli W i 
nas teraz do wzięcia udziału we fucyi politycznej, • ja 
była rada szczuplejsza. Przy usunięciu się Czechów i źniej 
laków od nićj, mogłaby ona zejść do rozmiarów rady mipi 
szczuplejszćj. Z tamtćj strony Lita wy przedłożenie nk ■ 
dowe stanie się prawdopodobnie podstawą kompron lnie

słaby dla mnie, nadto mi pobłażał i dogadzał. Nigdj ^ie 
słyszałem z ust jego żadnego strofowania, nigdy żs u*° 
nie odebrałem kary; owszem strofowanego lub po a zh 
jaką ukaranego brał w obronę. Matka, kochając ' ln°J 
równie silnie, mnićj od niego była pobłażającą, nie| Ni 
puszczała mi żadnych przewinień, przestrzegała, nap ™.] 
nała, karciła słowami lub łagodną pokutą narowy i" lsy? 
za co wdzięczność jćj winienem; gdyż ze zbytnićm p® a*iI( 
żaniem wychowany, byłbym może wzrósł w krnąbu1 Sff®z 
w zbytnićj miłości własnćj i w samowolności. H la ,ża 
i ojca równie kochałem, lecz matki bałem się nawet 
dziecinne lata. Na dobre mi to wyszło, bom powi l9wo 
był bać się i uważać kogoś, zwłaszcza z usposobię® Je 
jakie się we mnie rozwijało, i będąc jedynakiem, [ 
wiele osób psutym. Uważałem jednakże, iż w wychoi « k 
dzieci źle jest, gdy syn więcćj się boi matki niż ojca,ct’ st^( 
więcćj ojca niż matki. Ojciec nadać powinien sy< ec>y 
bart duszy, siłę charakteru, odwagę, męzkość, żarnik c za 
nie pracy, poznanie wszystkich najgłówniejszych obo'’1' lz 
ków człowieka; matka łagodzić powinna surowość®’anc* 
kiego wychowania, ona to rozwijać powinna całą^M0* 
uczuciową. W wychowaniu dzieci ojciec powinie» ^°za 
rozumem, a matka sercem. Gdy więc w jakićj ro»1 
przeistacza się to powołanie, ojciec staje się serce® 
tka rozumem, pokazuje się zawsze jakiś niedostatek Przy 
chowaniu, rozwijają się późnićj wady charakteru,’aclcj 
tego pierwiastkowego wychowania. — Młody mój 
ciel Francuz był prawdziwym Francuzem: żywy, 
płochy, niebaczny, odważny; pływał jak ryba, bieg3 
jeleń; śpiewał, kochał się i wierszował. Bardzo M 
dom pokochał, ze łzami go po roku pobytu opuścił,3 “
ściwszy, więcćj się nigdy do nas nie zgłosił — z
Francuza lekkością.

(Ciąg dalszy nastąpi). öPrat
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tby uwzględniono prawa Węgier, a zarazem 
z-- mi me będą żądać nic takiego, eoby ubli- 

pra ■ .m. Mówca jest tego przekonania, źc 
¡względnieniem wszystkich słusznych wymagań 

r > ".nić wolność. Bez radości przyjęlibyśmy 
’••yi, któryby forytując jednę stronę, pomi-

juz
pov

N:

eeub

owicz w długićj, nader nudnćj 
nenii słowy to samo, co utrzy- 
ński, usprawiedliwia tylko, dla 
eszłego roku podpisali wraz z Pola- 
*y z powodu manifestu cesarskiego, 

¡eć „wieszającego konstytucyą lutową, teraz żądają jśj przy- 
tj'cZi róęenia i rejchsratu. Wówczas dziękowali za zasysto- 
j z J sną, ponieważ patent ich me uszczęśliwił, dziś są za pa- 
Z ta ntem, ponieważ nadzieje ich się nie ziściły. Powiada, 

¡za Schmerlinga było przynajmnićj prawo, że jedna na
ze p, idowość nie mogła nad drugą przewodzić. Dla tego 
óebai ffaca si§ szczególnie przeciwko temu ustępowi projektu 
, i 4 Iresu, gdzie wymienione są okoliczności utwierdzające 
ij opi .dzieje Galicyi, mianowicie sankcya ustaw organizacyj
nym j eh, mianowanie rodaka namiestnikiem i tacy doradzcy 
go, prony jak Belcredi. Ustawy pochodzą od większości, 
riivtpmianka o namiestniku rodaku obraziłaby poprzedniego 
w. jf ¡oiiestnika Mensdorffa (śmiech) a Belcredi nic dobrego 
w jf e zrobił, bo trzyma z większością. Mówca narzeka da

li i fy j na tę większość, że ona jest ścianą między Rusinami 
kutb ¡JPftnem, że dice odebrać im grażdankę i skoropis i że 
imjjisiaom nic innego nie pozostanie, jak wynieść się z ro- 
Wisl innego kraju (brawo 1)
ewąf Wodzicki Henryk wykazuje jeszcze jednę myśl 
vaża projekcie adresu, tj. zasadę katolicką, 
re j Ponieważ izba była już zmęczona blisko 6 godzinnćm 
jesii Siedzeniem, przeto o godzinie 4 marszałek zawiesił po

cenie na 2 godziny. _ O pół do 7 podjęto na nowo 
ibosiffaną dyskusyą. Mówili Krzeczunowicz, Zybli 
ewsk ic w i c z, Grocholski i Szemelowski, wszyscy 
ykułttiłocznie spowodowani do głosu elukrubacyami Dobrzań- 
V di0 ¡ego i Naumowicza. Zbijali tćż ich wątłe argumenta, 
ekspeitykrywali niekousekwencye ich żądań. Żądają np. ró- 
edlopouprawnienia, jak tego każdy naród w Austryi się do- 
ei ti igał, ale żądają zarazem przywrócenia konstytucyi lu- 
ieniinój, która właśnie była negacyą równouprawnienia, 
■a kii jieważ nadawała przewagę żywiołowi niemieckiemu nad 
o tak zystkiemi innemi narodowościami, i stała się tylu nie- 
wątp jtęść powodem, bo osłabiła całe państwo. Mieliśmy za 
iczuj merłinga konstytucyą, ale właśnie podczas tćj konsty- 
za ni tyi kraj nasz zupełnie był ubezwładniony; dopiero nowe 

CZ110ŚI ¡«¡sterstwo gdy przyszło do steru, mimo że zawiesiło tę 
ak sj sstytucyą, dało krajowi pierwszą sposobność do zajęcia 
iskio własnym losem i umożebniło tyle ustaw pożytecznych. 
ia oHiadaeie, mówili rzeczeni mówey, że te ustawy po- 
ipemidzą od większości. Wszakżeśeie sami głosowali nad 
wnicffli, i nawet w nich po największej części waszą 
iwy?lać rękę. Gdyby nie wy, toby zupełnie ina- 
raieilj były wypadły. Żądacie osobnego dla siebie 
ilakaiiju, w przeciwnym razie chcecie się wynosić. Jakżeby 
laroiiwasz osobny kraj wyglądał? Wszak są w nim więksi 

fwatele, którzy także mają coś do mówienia, są mia- 
które o was słyszeć nie chcą, więc pozostałby tylko 

ciemny i wy księża z nim. Otoby było piękne spółe- 
ństwo! Uskarżacie'się na dzienniki krajowe, że was 
(nią, że wam podsuwają intencye, do których jak 
licie nie poczuwacie się, ale my wam powiemy, że nie 
(uniki polskie was czernią i podają w podejrzenie. Tu 
Lwowie wychodzi po rusku drukowany dzien- 

i Ga który wy czytacie i utrzymujecie, i ten to dzien- 
właśnie pisze ciągłe i przekonuje świat, że Ru- 

o po Galicyjscy nie są narodem osobnym, ale narodem 
) sięJsym z Moskalami. Gdyby jaki dziennik polski o 
łu i to powiedział, tedy z pewnością nie miałby ani je- 
iast ¡o prenumeranta, a wasz ten ruski dziennik jest 
stawi nany przez was Wśród dzisiejszej dyskusyi mie- 

j i wszakże sposobność wyprzeć się go, a przecież 
że pin z was tego nie uczynił, więc przyznajecie się do je- 
obwi yznania wiary, i śmiecie tu jeszcze mówić o lojalności 
kłęs icdannosty“ dla tronu austryackiego! 

im i Tak mówili w oczy posłowie polscy posłom frakcyi 
idzm kiewsko-klerykalnćj, a żaden z nich nie znalazł słów- 
rów, »strzeżenia. Bladość i rumieniec pokrywały na prze- 

ua ii ich lica, niepokoili się, wyehodzili ze sali, chcąc się 
i up» ronić od pocisków prawdy, ale milczeli, 
go c Poseł Szemelowski (ze Sambora) przemówił 
ec oleńcu po rusku, a była to pierwsza czysto ruska mowa 
ąc tusiym sejmie; przemówił do włościan, tłómacząc im 

into ilaraie, choć może zbyt lekko, do jakiego nieszczęścia 
Ot« radzą kraj ich mniemani przywódzcy i protestując 

ićj ii ciw uzurpowanemu przywództwu tychże. To nie Ru
ma mówił szanowny poseł, będący także Rusinem — 
:ysł$rakcya mała nieruska’stawia te niedorzeczne żądania;

iko Rusin, protestuję przeciw temu. P. Zyb 1 ikie- 
wolni z, również jako Rusin z pochodzenia i rodu, wyświe- 
;erriy Kościanom zgubność żądań, stawianych przez niektó- 
poffli księży.
¡woli i W końcu przemówił radzca nadwornv p. Possin- 
(¡ej, .j; jako komisarz rządowy, zbijając zarzuty czynione 
ów i mniejszemu ministerstwu przez frakcyą świętojurską. 
•¡idy naprzód uskarżano się na skład sejmu krajowego, 
mie i ik skład ten polega na ustawie, wydanćj przezpo- 
proWunie ministerstwo; na ustawie, którćj przywrócenia 
-ss* nie się ci panowie domagają. Teraźniejsze minister- 
sfigdj nie miało nań żadnego wpływu, ani go w niczćm nie 
y źaiuło (brawo!). Zresztą trudno żądać, aby mniejszość 
> p0|la zyskać przewagę nad faktyczną większością. Za
jąc pno dalćj, że przygotowują się zamachy na pismo ru
nie f Nie teraźniejsze, ale poprzednie już ministerstwo 
nap1 % rozporządzenie, zostawiające wolność urzędom, 

y i ? iskle, ruskiemi literami pisane podania, odpowiadać 
m po1 takićinże samćm pismem, albo pismem łacińskićm, 
ąbm1 affsze w języku ruskim. Teraźniejsze ministerstwo 

jli U żadnego zamiaru zmieniać to. Co się tyczy równo- 
Jaienia, to rząd teraźniejszy mierzy właśnie wszystkie 

powi wości jedną miarką i trzymać się będzie stale tćjza- 
obifl Jeżeli zaś objaw niezadowolenia pewnćj części sej- 
m, pl ul min uje wtćm, że rząd nieprzystał na proponowany 
cho«1 lał kraju, to muszę nadmienić, że. nawet przeszłe mi- 
eajfstwo nie miało odwagi uczynić tego. Przyczyna tego 
a syjtedy leżeć głębiój aniżeli tam, gdzie jśj ci panowie 
aniilo lć zamyślali. Skończył zaś p. komisarz zapewnie- 
Obo'(1' życzy sobie każdą narodowość widzieć na
rość®łowisku, jakie jćj sprawiedliwość i słuszność na- 
Tą str !a (oklaski).
nieu ° zamknięciu dyskusyi jeneralnćj odrzucono wniosek 

i rodz «&ńskiego przejścia do porządku dziennego nad pro- 
Wydziału. Gołaszewski zaproponował, aby

tek^P^yjął adres en bloc. Wtedy powstał ks. Pawlików 
iru, 1‘adczył, że stante concluso jego strona przyjmuje za 
j naopę projekt Wydziału, ale pod tym warunkiem, jeżli 
, wes(e specyalna debata otwartą i oni będą mogli swoje 
jieF pi stawiać. Przystano na to. Stawiali tćż popra- 
■dz° Pawlików, ks. Łoziński i ks. Kaczała. Łoziński 
ił, 5p koniecznie przemycić do adresu życzenie projektu 

z go Ruskiego o przywrócenie konstytucyi lutowój itp. 
^dgralnie, że na to izba nie mogła przystać; wszyst- 
Prawki upadły, a adres przyjęto z małemi zmiana ■

mi stylistycznemi. Trzecie czytanie w poniedziałek, po
nieważ tekst ruski nie był jeszcze wygotowany.

Posiedzenie skończyło się o godzinie dziesiątćj wie
czorem. Trwało dziesięć godzin blisko wśród nieustannćj 
dyskusyi. J

PEUSY.
Berlin, 10 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie plenarne 

izby poselskićj zagajono o godzinie 10’/2 z rana. Ga- 
lerye były przepełnione publicznością. U stołu mini- 
steryałnego zasiedli ministrowie: baron Heydt, Rood, 
Mühler i Selchow, tudzież, komisarze rządowi major 
Hartmann i tajny radzca Köllner. Poseł Waldeck za
chorował i nie mógł przybyć na posiedzenie. Minister 
wyznań złożył przed przystąpieniem do obrad nad przed
miotami, zapisanemi na porządku dziennym, u laski mar- 
szałkowskićj projekt do prawa, tyczący się zmiany wagi 
medicynalnćj. Na wniosek ministra postanowiła izba 
kwestyą tę zaraz w plenum izby rozbierać, w skutek 
czego marszałek dr. Koscha mianował referentem w tćj 
sprawie. Minister wojny Roon przedkłada z najwyż
szego upoważnienia projekt do prawa, tyczącego się roz
szerzenia niektórych postanowień prawa o inwalidach 
z dnia 6 lipca 1865. I nad tym przedmiotem posta
nowiła izba zaraz w plenum obradować, pomimo że 
marszałek izby wniósł o przekazanie propozycyi rządo- 
wćj XV komisyi celem przedwstępnych obrad. Nastę
pnie przystąpiła izba do obrad nad etatem wojskowym. 
Główny etat administracji wojskowćj na rok 1867 wy
kazuje: dochodów 1,113,191 tal., rozchodu 41,574,348 
tal. Do pomienionego etatu złożono kilka osobnych 
wniosków, mianowicie poseł Waldeck, poseł Vaerst, po
seł Virchow, poseł Westarp i poseł Twesten. Za pro
jektem rządowym zgłosili się do głosu posłowie Heise, 
nr. Westarp, Glaser, Vincke (Olbendorff), Twesten, Mi
chaelis; przeciw projektowi rządowemu posłowie Lasker, 
baVon Vaerst, Virchow. Przy imiennćm głosowaniu przy
jęto wniosek posła Waldeeka, żądający, ażeby uchwa
lony na rok przyszły budżet wojskowy miał jedynie cha
rakter prowizoryczny, w imiennćm głosowaniu 165 
głosami przeciwko 151. Frakcye głosowały w zwar- 
tćj falandrze. Za wnioskiem Waldecka oświadczyły się: 
frakcya postępowców, frakeya narodowa, lewe centrum, 
katolicy i Polacy, tudzież marszałek Forckenbeck, prze
ciwko obydwie frakcye konserwatywne i staroliberalni. 
Dochody ministerstwa wojny przyjęto bez rozpraw. Po- 
siedzienie zamknięto o godzinie wpół do czwartćj z po
łudnia; najbliższe posiedzenie we wtorek o godzinie 11 
przedpołudniem. Na porządku dziennym umieszczono 
etat administraeyi marynarki.

Królewic duński wyjechał wczoraj z orszakiem do 
Ballenstaedt w odwiedziny do ciotki swej księżny An- 
haltyńsko-Bernburgskićj, a stamtąd uda się na Lubekę 
do Kopenhagi.

Z Berlina posłano pewną ilość konstablerów do Ha
noweru i oddano ich do dyspozycyi baronowi Harden- 
bergowi. Wkrótce ma być mianowany osobny dyrektor 
policyjny dla Hanoweru.

FRANCYA.
Paryż, 8 grudnia. Dzienniki niemieckie wiele o tćm 

piszą po większćj części z przekąsem, że podróż cesa- 
rzowćj Eugenii do Rzymu nietylko w gabinecie tutej
szym nieubłaganych znajduje przeciwników, ale że nawet 
sam cesarz Napoleon wcale jćj sobie nie życzy i że dla 
tych jedynie względów wyjazd dotąd nie nastąpił. Tym
czasem w kołach dworskich zaręczają, że ani obecnej 
odwłoki, ani nawet zupełnego zaniechania podróży, je
żeliby nastąpić miało, nie należy bynajmnićj przypisy
wać owemu mniemanemu antagonizmowi. Podróż jest 
stanowczo udecyd, wana, ale tylko w razie pewnych ewen- 
tuäinq'öci. Gdy przeto dziś z Rzymu o wzajemnych 
między Papieżem a rządem włoskim stósunkach coraz 
tu pomyślniejsze wiadomości nadchodzą, nie dziw, że 
pierwotne podróży cele tj. błaganie Ojca ś. o pozostanie 
w Rzymie i o podanie pojednawczćj dłoni skłonnemu do 
wszelkich ustępstw i osłony Stolicy św. Wiktorowi Ema
nuelowi, na teraz do wjjazdu nie naglą. Tu wczoraj 
załatwiono ostatecznie sprawę długu rzymskiego, odno- 
śna konwencya już została podpisaną, a pełnomocnik 
włoski p. Manicardi wraca dziś do Florencyi. Rząd 
włęski dał się w tćj sprawie do wszelkich możliwych 
nakłonić koncesyi. Z Florencyi zaś donosi telegraf, że radzca 
stanu Tonuelio dziś wyjeżdża w nadzwyczajnćj misyi do 
Rzymu; towarzyszy mu adwokat Maurizio, który już 
dawnićj miał udział w rokowaniach Vegezzego z stolicąjś.

List pasterski arcybiskupa paryskiego, Msgra Dar- 
boy bardzo dobre tu sprawił wrażenie we wszystkich 
kołach politycznych a mianowicie w sferach rządowych 
zwłaszcza że arcybiskup, który się wybiera do Rzymu’ 
nie byłby pewnie tak pojednawczo się odzywał, gdyby 
się poprzednio nie był porozumiał z Watykanem. „Ko
ściół* mówi Msgr. Darboy, ,.w?macierzyńskićj łagodności 
swojćj poniesie w danćj chwili wszystkie ofiary, których 
zgoda wymaga, jeżeli ofiary te pogodzić się dadzą z ho
norem rządu... Skoro jest przeznaczeniem Rzymu, aby 
pozostał stolicą papieztwa, zachowa niewątpliwie Pius 
IX jeżli nieprzezwyciężone przeszkody nie staną na za
wadzie, przyjazne z Włochami stósunki, gdyby tylko Włosi 
pojąć to chcieli, że papieztwo stanowi ich pierwszą 
i najpewniejszą wielkość i że Papież w Rzymie pozo
stać nie może, skoro we własnym domu nie będzie miał 
zapewnionych materyalnych warunków swojćj niepodle
głości i swego panowania. Jeżeli Włochy pragną po
koju, muszą niemnićj pragnąć sprawiedliwości.“

Oo do stósunku gabinetu berlińskiego do sprawy 
rzymskiej, podaje Patrie doniesienie z Berlina, udzie
lone jej podobno z poselstwa pruskiego, że Prusy 
oświadczyły we Florencyi, iż z czysto politycznego sta
nowiska posiadanie Rzvmu nie przyczyni się bynajmnićj 
do podniesienia wielkości i potęgi zjednoczonych Włoch, 
gdy tjmczasem ze stanowiska moralnego a mianowicie 
ze względu na! zaburzenia, któreby w skutek obalenia 
władzy papiezkićj wybuchnąć mogły, dla rządu Wiktora 
Emanuela będzie to niewątpliwą korzyścią, jeżeli w obc 
cnćj swojćj sytuacji szanować będzie nietylko władzę 
papiezką ale i dzisiejszą głowę kościoła.“

Dzienniki tutejsze pochwytują nader skwapliwie 
wszystkie mepomj-ślne dla Prus wiadomości z krajów 
annek.owanych. France donosi z widocznćm zado- 
wolniemem, że w Hanowerze i Saksonii lada chwila 
spooziewać się należy gwałtownych wybuchów wzbu- 
rzonćj ludności, których najbliższym skutkiem będzie— 
stan oblężenia. Niemnićj skwapliwie podaje France 
wiadomość o „rozpoczynającćj się na nowo walce po
między rządem króla Wilhelma a opozycyą berlińskiego

Berlin, 9 grudnia.
X Podczas gdy rząd tutejszy w niezwykle dobrych 

z Ojcem św. stanął stósunkach, rząd cara z zupełną bez
czelnością zrywa ostatni pozór stosunków, chcąc wmówić 
w' publiczność europejską, że to kurya rzymska, a nie on, 
złamał warunki konkordatu z roku 1847! Wracając 
tymczasem do bliższego oznaczenia serdeczności, pilnują
cej dziś między Prusami a Rzymem, wiadomo tu jest z pe
wnością, iż Prusy przedstawiły we Florencyi swoje uwagi: 
jako — zdaniem ich —- z czysto politycznego stanowiska 
posiadanie Rzymu nie przysporzy Włochom wielkości 
i mocy, podczas gdy z czysto moralnego stanowiska, 
a mianowicie bacząc na cios, któryby uderzył w świat ka
tolicki, może być tylko interesem Włoch nie naruszać pa- 
pieztwa.

Wiadomość o zwolnieniu z przysięgi oficerów hano
werskich przez b. króla hanowerskiego, zdaje się nie 
sprawdzać, jak ostatnie konstatują depesze; jak zaś wiel
kie opozycya w Hanowerze przeciw Prasom przybrała 
rozmiary, wnosić można z zlecenia danego przez króla 
Wilhelma gubernatorowi wojskowemu, aby zawieszał w u- 
rzędacn, zamykał do fortec i w ogóle występował bardzo su
rowo. Dotąd z wyższych figur uwięziono hr. Kielmansegge 
w fortecy Minden, 14 urzędników wyższych administracyj
nych, prezesa kolegium skarbowego iradzcę tegoż kolegium 
zawieszono. Pospólstwo, gdzie może, woła za żołnierzami 
pruskimi „kuku“, za co ten i ów przypłaca karą cielesną.

Dziś słychać z niejaką pewnością, że jeden z książąt 
krwi ma zamieszkać w Hanowerze jako namiestnik kró
lewski.

Pisałem o wspólnych naradach partyi liberalnych 
względem kwestyi budżetu wojskowego i doniósłem, że 
i frakcyą polską zaproszono na nie. Wśród tych narad 
zgodzono się na wybranie kemisyi, co tćż nazajutrz usku
teczniono, pozostawiając polskićj frakcyi wybór jednego 
z pomiędzy siebie do tćj komisyi. Obecnie składają ko- 
misyą tę pp. Waldeck, bar. Hoverbeck, Lasker, dr Gneist, 
Carlowitz (były minister saski), Reiehensperger i Kantak.

Jutro rozpoczyna się obradowanie izby nad budże
tem wojskowym, najważniejszym, skoro zważymy, że re- 
organizacya wojskowa sprowadziła właśnie ów spór mię
dzy rządem a reprezentacyą. Słychać, że komisya wzwyż 
wymieniona wypracowała wniosek, który wychodząc z za
sady znanego wniosku Reichenspergera, zezwala na bud
żet wojskowy, ale zezwala nań w formie ryczałtowćj su
my, a przytśm w tak zwanćj rezolucyi żąda od rządu, aby 
uregulował jak najprędzćj na drodze prawnćj czas służby 
wojskowćj; do czego podaje pewne wskazówki, jako to 
n. p. skrócenie służby czynnćj, zmniejszenie armii w cza
sach pokoju. Stronnictwa konserwatywne i staro-li
beralne także naradzały się względem budżetu wojskowe
go. (O rezultacie nic mi nie wiadomo. Wszystko co wiem 
ogranicza się na wniosku konserwatystów, aby izba bud
żet tak, jak go rząd przedstawił, przyjęła.

Berlin, 10 grudnia.
X Wszystkie stronnictwa chciały i dziś przy rubryce 

ministeryum wojny — jak to nadmieniłem dawnićj, mó
wiąc o ogólnśm izby usposobieniu — kompromisu. Po
danych wniosków pojedynczych do budżetu wojskowego 
było 5 czy 6, a prócz tego i rezolucja tak zwana posłów 
Waldecka, Carlowitza i Reichenspergera, podpisana przez 
112 posłów z stronnictw liberalnych z wyjątkiem polskićj fra
kcyi. Nie będę się rozwodził nad dyskusyą jeneralną, o którćj 
obszerne w gazetach znajdziecie sprawozdanie. Wspomnę 
tylko, że między mówcami odznaczył się dziś poseł Vir
chow jasną i prostą analizą bądź różnych wniosków z pra
wicy, bądź nie dość jasnych orzeczeń ministra wojny, 
podczas gdy znów mowa dzisiejsza deput. Wagenera zosta
wiała dużo do życzenia. Wzwyż wspomniana rezolucya 
posłów Waldecka i t. d., która po ustanowieniu przez 
prezesa następstwa wniosków, nasamprzód przyszła 
pod głosowanie i to głosowanie imienne i przyjętą została 
165 głosami przeciw 151, opiewała w treści: ,.nim izba 
przystąpi do narad nad budżetem wojskowym, oświad
cza: 1) że budżet ten ma głównie charakter tymczasowy, 
skoro nie obejmuje annektowanych krajów, 2) że zezwo
lenie na sumy żądane nie zawiera w sobie przyjęcia wszy
stkich tyeh faktycznych urządzeń, na których budżet się 
opiera, owszćm że musi przy tym obstawać, że stósownie 
do konstytucyi, prawo z r. 1814 stanowi prawną normę 
trwania służby wojskowćj i stósunku landwery do tako- 
wćj, 3) że każdorazową wedle prawa z 1814 r. ilość sto
jącego wojska tylko ustanowić może rząd wspólnie z re
prezentacyą kraju“ Po głosowaniu nad tą rezolucją, 
głosowała dalćj izba znów imiennie nad wnioskiem pana 
Virchowa, który żądał aby izba 44,000,000 zawotowała 
ryczałtowo i bez podziału na ordinarium i ekstraordina- 
rium. Wniosek ten upadł 10 głosami większości. Pe- 
czćm przyszedł pod głosowanie wniosek p. Reichenheima, 
„aby izba zezwoliła na stałe wydatki wojskowe w ilości 
41,770,000 tal. — przy czćm odciągnięte być mają 
w przyszłości 180,000 tal.“ Minister oświadczył się za 
tym wnioskiem, poczćm większością dość znaczną takowy 
izba przyjęła.

Słychać w tćj chwili w dobrze poinformowanych ko
łach o wybuchłych w Hanowerskićm, a mianowicie w Ha
nowerze niespokojnościach, co podobno spowodowało 
rząd do wysłania tam dotąd oddziałów artyleryi.

Wiedeń, 8 grudnia.
po Zniesienie praw przeciw lichwie jest już rzeczą 

w zasadzie post inowiouą i odnośne przedstawienie mini
stra sprawiedliwości otrzymało już najwyższą sankcyą.
Co zaś do sposobów wykonania, jeszcze się nie zgodzono 
na jedno, a mianowicie ani termin ani rozległość tych no
wych postanowień prawnych nie są jeszcze stanowczo za
decydowane. Jak słyszę, chce rząd rozważyć, jak i o ile 
uwzględnić należy wyrażone przez sejm galicyjski obawy 
co do niebezpieczeństw, jakietni lichwa grozi pojwsiach po
między nieobeznanćm z jćj następstwami chłopstwem.

Zniesienie praw przeciwko lichwie nie jest dziełem 
samego ministra sprawiedliwości: wszyscy ministrowie 
żywo przemawiali zanićm; mianowicie minister handlu 
p. Wiillersdorf, skoro tylko do gabinetu wstąpił, obsta
wał za zniesieniem prawnych ograniczeń obiegu pienię
dzy. Tymczasem lichwa przez zniesienie praw przeciw 
nićj nie będzie bynajmuićj wolną od wszelkiego prawnego 
niebezpieczeństwa. Obecne prawa przeciw lichwie i usta
nowienie dozwolonych proeentów są anachronizmem, po
nieważ państwo samo wyższe opłaca procenta, a przeto 
ustanawiając niższe dla prywatnego obiegu pieniędzy, unie- 
możebnia z jednćj strony dla osób prywatnych otrzymanie 
kapitałów, z drugićj zaś strony jest właśnie pobudką do 
lichwy. Te postanowienia muszą być usunięte, a jeszcze 
przez to lichwa nie będzie czynem dozwolonym.

Telegramy.
Kolonia, 10 grudnia. Koelnische Ztg donosi 

z ł aryża : Ustanowiono budżet ministerstwa wojny na 
rok 1867. Wydatki zwyczajne wynoszą 346,762,797 
franków, nadzwyczajne 4,801,000 fr. Między zwyczaj- 
nemi znajdują się wydatki na personarz i materyał mini
sterstwa wojny i składów wojennych w ilości 2,614.538 fr. 
Pensye marszałków, jenerałów, wyższych oficerów jene- 
ralnego sztabu, urzędników iutendantury i sztabów wojska 
fortecznego, artyleryi i inżenieryi wynoszą 22,001,086 fr. 
•in “sarskićj żandarmeryi i gwardyi paryzkićj wyno 

si 49,615,034 fr., żołd wojska stojącego 271,551,478 fr.;
. utizymame i nowe przybory dla artyleryi i inżynieryi

kosztują 15,950.890 fr., szkoły wojskowe, zakłady inwa
lidów, pensye oficerów na odstawce, wsparcia i tajne wy
datki 17,030,857. Zapowiedziana jest ewentualna poży
czka 2,800,000 fr. na nowe wpisy i podwyższenie pensyi 
wojskowych na r. 1867. Budżet nadzwyczajny ma dwa 
działy: 1) na budowlę arsenałów, broń ręczną i warsztaty 
wojskowe 1,470,000, 2) za materyały dla korpusu inży
nierów, budowanie; warowni i obronę brzegów i t. d. 
3,401,000 fr.

Wiedeń, 10 grudnia. Dzisiejsza W i en er Journal 
oświadcza na mocy dokładnych informacyi, że zupełnie 
bezzasadnćm jest doniesienie korespondenta jednego ber
lińskiego dziennika, jakoby broszura „Les alliances austro- 
françaises et austro-prusse-russe“ przez ministra Beusta 
papieżowi i kardynałowi Antonellemu została przesłaną 
i w Watykanie oraz w ambasadzie austryackićj w Rzymie 
za rzeczywisty program barona Beusta uchodziła.

Wiedeń, 10 grudnia. Prezydent senatu serbskiego 
Marinowecz przybył tutaj i oddał wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych. Jutro austryacko-francuski traktat han
dlowy podpisany będzie w gmachu ministerstwa spraw 
zewnętrznych.

Tiyest, 10 grudnia. Dzisiaj przed południem przy
był tu parowiec „Minerva“ z Aleksandryi i przywiózł 
wschodnio-indyjsko-chińską pocztę lądową.

Florencya, 10 grudnia. Przemowa Ojca świętego do 
oficerów 85 pułku przy pożegnaniu się z nimi brzmi po
dług Nazi one, jak następuje: „Żegnam się z waszym 
sztandarem, który tu z Francyi przynieśliście, aby przy
wrócić panowanie Stolicy świętćj. Gdy sztandar ten opu
szczał Francyą, towarzyszyły mu jednomyślne życzenia 
narodu. Wraca on obecnie znowu do Francyi. Mam 
przekonanie, że sumienia nie są zadowolnione. Jest nio- 
jćm życzeniem, aby sztandar wasz w ojczjźme swćj temi 
sainemi powitany został uczuciami, które mu towarzyszyły, 
gdy się rozstawał z ojczyzną. Wątpię jednakże, aby tak 
było. Nie trzeba nam się łudzić. Rewolueya dotrze do 
bram Rzymu, Mówią, że Włochy obecnie są ukonstytuo
wane; ja powiadam, że nie; i jeżeli Włochy ostoją się, jak 
dziś istnieją, to jedynie dla tego, że jest kawałek ziemi, na 
którćm ja stoję. Skoro nie będzie już tego ziemi kaw«łka, 
natenczas sztandar rewolncjjny powiewać będzie w stolicy. 
Aby mnie uspokoić, starają się wpoić we mnie przekonanie, 
że Rzym już gwoli położenia swego nie mcże być stolicą 
Włoch. Ja jestem spokojnym, bo ufam Boskićj wszech-, 
mocy. Wracajcie do Francyi, zabierając ze sobą błogo
sławieństwo moje. Niechaj ci, którzy mają przystęp do 
cesarza, powiedzą mu, te ja się do Boga modlę za niego, 
za jego rodzinę i za jego spokój. Ale i cesarz musi ze 
swojćj strony coś uczynić. Francya nazywa się najstar
szą córką Ktsścioła, ale nazwa nie wystarcza: Francya 
powinna ezynami swemi dowieść tego.“

Carogród, 9 grudnia. Wybór Baltazzego na księcia 
wyspy Samos otrzymał potwierdzenie sułtańskie. Rząd 
Zjednoczonych Stanów północnćj Ameryki urządzi jene- 
ralne konsulaty w Rumunii i Serbii. Mustafa Pasza ma 
być odwołany z Kandyi. Okręty wypływające z tutejszego 
portu otrzymują patenty zdrowia.

Rur» telesraflczny giełdy berllńsfelćj.
Dnia 11 grudnia

Jowletrze: pogod. 
yto: ospale
grudzień.............. 56’*
na viosnę 1867.. 53’/4 

Okowita: ospale
grudzień............... 15%
na wio nę 1867... 16*,

OióJ: grudzień.....  12’,,
na wiosnę............ 12%

Owies: na wiosnę. 28 
Zyto na statkach 429 
Okowita na stat. —
Wypowie. żyta..... 2000
Wypowie, okowity —

d. 10
Knrswal: spokojn.
prs. 4%% pożycz. 98'%

5 % pruska 5% pożycz. 103%
53’/« Obi. długu państw. 84'%

Pszn. n. 4% list. zst. 88%
16 dto list. ren. S9’%

austr. pożycz, nar. 517,
dto losy zr. 1860 62'/,

polsk. list zastaw. 60’ 8
27% ros. poż. prem. 1864 925 .
— dto 1866 86’ ,

Rosyjskie banknoty 807°
— Amerykany.............  76'% 1
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Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 11 grudnia. Dowiadujemy się, że urzędnicy 

policyi tutejszej odbyli onegdaj rewizyą w pomieszkan u p. M. 
Dzikowskiego, który miał, jat wiadomo, wspólnie z p. Emilem 
Kierskim wydawać od Nowego roku tu w Poznaniu Tygodnik 
Literacki Lubo u p. Dz. nic nie znaleziono, coby go kom
promitować mogło w oczach rządu pruskiego, kazano mu mimo 
to natychmiast wyjechać za granicę, co tćż p. Dz., nie chcąc się 
narażać na dalsze nieprzyjemności, bezwłocznie uczynił. Z> ądinąp 
słyszymy, że równocześnie odbyto rewizyą i w pomieszkaniu d 
Emila Kierskiego.

— We wczorajszym spisie przemysłowców miasta Pozna
nia, którzy towary i wyroby swe wyłożyli na wystawie na 
gwiazdkę, urządzonej w Bazarze przez Towarzystwo Przemy
słowe, pominęliśmy nazwiska dwóch panów, których wyroby na 
szczególną zasługują uwagę, mianowicie p. N. Sikorskiego i W. 
Sinukowskiego. Pierwszy wystawił bardzo piękne wyroby sio- 
dlarskie i rymarskie, drugi obuwie damskie. Prócz tego nie za
mieściliśmy firmy Oberfelta i Sp.

Si«sp«darstwe, przemysł i handel.
* Berlin, 10 grudnia. Mąka pszenna nr O

5 /< tek* nr 0 i 1 4ł/4—5 tal., mąka rżana nr o 41/,—l/ft
tal., nr 0 i 1 4V4—S11/,, tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 10 grudnia. Mąka pszenna nr. O i 15U.1 
5 sgr. do 5 tal. 12% sgr., mąka rżana nr O i 1 3 tal. 25 sgr. do 
4 tal płac, za cent, bez akcyzy.

łUHfesieBia giełdowe.
ISiełsS» p®Mi»ń«8ia, 11 grudnia.

an x now<! Uaty zasŁ 4% 8S‘/» Pozn. Hity rent.
8J żąa. Pozn. akcye banku p ow. — iąd. Pozn. 5% oblig. 
P[?.w- — Pozn 5% oblig. powiat. 98 żąd- Pozn. 5%
obligac. Obry 98 iąd Pozn. 4%% oblig. pow. 89% żąd. Bank ;, 
polsk. 80 płac.

Żyto: Da grud. 49% piać., grud, 1866 stycz. 1867 49 
pic., styc.-luty 1867 49 płac., luty-marz. 1867 49% płac., marz.- 
kwiecień 1867 49% płc., na wiosnę 1867 49'/, nic. '

Okowita: (z beczką) wy.ew. 6000 kwart, na grud.
'-8 pGc.. stvczen 1867 15'/. piać., luty 1867 15%. płac., 

667 16‘/n—*/. Płac., kwecień 1867 15%-%, płac., maj 
1867 15% płac.

Cllelda berlińska, 10 grudnia.
Przy stałem usposobieniu obrót był nieożywiony.

Walory praskie: Dóbr. poż. pstwa (4* 98’/, pł„ Poż.
istwa z r. 1859 (5%) 103% płac., Obi. pstwa' (3%) 84% płac., 
’oż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 119% płc.

List, zast.: Zach.-prusk. (8%) 77'/, żąd., dto (4%) 85 
, c-’ G%) 923% pł., Pozn. nowe (4%) 88'/« pł. Listy rent.
ozn- G/o) 88% żąd , Prusk. (4%) 90% płac.

Walory sagraniosne: Austr.-metal. (5%) 44% pł. Poż 
naród. (5%) 51% pł., Losy z roku 1854 (4%) 58'/, płac., Losy 
kred, z r. 1858 67% żąd., Losy z r. 1860 (5%„) 62% pł. Losy 
z r. 18'j4 (5%) 38 płac., Poż. w sr. z roku 1864 (5%i 68 płac. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 92% pł., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 61% płc., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
89 płac., dto cząstki po 500 złp. (4 %,) 88% płac., Polskie listy 
zast. 3 em. w rs. (4%) 59% pł. Włosk. poż. (5%) 53'/, pł. Amer. 
poż. (6%) 76 płac. Akoye kol Żel.: Kol.-mind. 147% płac., Gal.- 
Kar.-Ludw. 85 płac. Austr. tranc. 106% płac., Warsz.-wied. 6.'/, 
płc. Banki ltd. Austr. jcrćd. mob. 58 płac , Pozn. prow. 101 żąd., 
Bzląsk. stow- bank. (4%) 113’% pł. Gertyf. hipot. Hubnera (4% %) 
101'/« Pt- Hansem. (4'/,%) 80 pł. Henckel (4%%) — pł. Obi. hip. 
szl. stow. bank. (4'/,%) 100% /ąd., Meining. (4%%) — żąd.

Kurs gotówki 1 pap. pion.: Frdr. pruski 113% płac., ldr. 
110% płac., suwereny 6. 22% płc., nap 5. 11'% płc., półimper.

— płac., doił. 1. 11% płc., Zagr. bankn. 99% płac., Austr. 
banknoty 77% pł., Ros. banknoty 80% pł. — Dyskonto ban
kowi? 47,.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 69—84 płac., pstra 
polska 80 tal. płac, biała polska 81 tal. z kolei, biała marchij- 
ska 82 tal. pł., 2O'iO funt, na grudz. 777, żd., kwiec.-maj 78’% 
plac., maj-czerw. 79 tal. żąd. Żyto: 2000 funt, w miejscu 79 — 
80 funt. 56% 83—84 funt. 67 tal z kolei, grudz. 56’/,—'/
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snę 5
Jac. i źd._, 50% płc., grud.-stycz.

í>.d, n '
płac, i żd. 

mien : w ;

. . ---- 56—55%—56 pb, na wio-
_ ■% pł- 54 żąd, maj-czerw. 54—5372—54 tal. płac. 

Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 43—50 tal. plac., szląski 45 
tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 25—28 tal., szląski 26%— 
%, czeski 26%, polski 26’/, z kolei płac., na gruda, i grudz.- 
styczeń 27 żąd., na wiosnę 27%, maj-czerw. 28% płc., czerw- 
lip. 28% tal. żąd. Groch: 2250 funt. w miejscu do gotowania 
62—70 tal. na paszę 52—60 tal. pł. O16j rzepiowy: 100 funt, 
bez beczki w miejscu 12%~ % płc., na grudz. 12’-,—%, płc,, 
grudzień-stycz. 12%, płac, i żąd., stycz.-luty 12% żąd., kwiec.- 
maj 12% płc., maj-czerw. 12%, tal. żd. 016j lniany: w miej
scu 13% tal. pł. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez beczki 
16%—% tal. płacon., z beczką, na grud, i grudzień-stycz. !6—
marz? 16’/4 
maj-czerw. 
s/2i tal. płac.

Giłelda nrseławsiiis, 10 grudnia.
Koniczyna czerwona, poślednia 12-13 tal., średnia 

13%—14% tal., piękna 16—18 tal., bardzo piękna 187,-19 
tal. Koniczyna biała, poślednia 18—20 tal., średnia 22 
— 23% tal., piękna 25—27 tal., bardzo piękna 28—29 tal. 
Żyto 2000 funt, ceny wyższe; na grud. 52%, grud.-styc. 51’/, 
płc., kwiec.-maj 49% żąd. i płac., maj-czerw. 49% płc. Psze
nica. na grud. 72 tal. żąd. Jęczmień: na grud. 487, tal. żąd. 
Owies: na grud. 43 tal. żąd. Rzep na grud. 97 tal. żąd. 
O16j rzepiowy: w miejscu 127, tal.-żąd., na grud. 12%—%, 
płac., grud.-styc., styc.-luty i lnty-marz. 12 żąd., kwiec.-maj 
11"/,, tal. płac. Okowita: ceny stalsze, wypowiedz. 10,000 
kwart, w miejscu 15% żąd., 157, tal. płac., na grud. 15%—

tal. płacon., z beczką na grud, i grudzień-stycz. !6—
6 płac, i żąd. 16 plac., stycz.-luty 16—%, płac., luty- 
1’/, żąd., % płc., kwiec.-maj 16’%,—% płac, i żąd., 
v. 16%—”/,, pł. i żąd., % płac., czerw.-lipiec 17%—

uejsc 
płac., grud.-styc 

płac.
157,, styc.-luty 157, , kwiec.-maj 16’/,, tal.

Walne Zebranie Towarzystwa 
rolniczego powiatu mogilnickiego 
odbędzie się dnia 13 grudnia rh. 
o godzinie 10 przed południem w 
lokalu cukiernika p. Kamińskiego 
w Trzemesznie. [58?i]

Dyrekcya.

Na targa: piękna śred.
Pszenica biała

agr.
92-96

sgr.
86

„ żółta 88 • 91. 85Żyto 68 — 67Jęczmień 57—58 54Owies 34—33 31Groch 68-72 64Rzep 208 200 180 sgr. 1
Rzepik zimowy 190 180 170 „ za 150 funt.

pośled.
sgr.

82—84) 
82—84 £ 
65-66 U 
50—52? g 
32 - g 
55—fl

170 160 150 „ ,
Hlełda »zemeeiń«s&sa, 10 grudnia.

• zi, XSZonBica: ce“y mało zmienione; w miejscu 85 funt, 
żółta 77 —8o tal. płac., pośledniejsza 68-74 tal., 83—85 funt 
żółta na grud. 81'/.,, na wiosnę 83’/,—’/, tal. piać. Żyto: spo
kojne, 2000 funt, w miejscu 53—55 tal., na grud. 547, żad 
grud.-styc. 5.1 plac, na wiosnę 53’/, żąd., 53 płac. Jęczmień 
i owies bez zmiany. Groch w miejscu na pasze 50—54 tal 
zielony 54 tal. Olej rzepiowy: ceny mało zmienione, w miej
scu 12% tal. żąd na grud. 12% żąd., ’/, płc., grud.-styc. 12%.

kwiec.-maj 128,, tal. płac, i ż<j-d, Okowita: ceny słabe 
w miejscu bez beczki 15%~%—%, pł., grud, i grud.-styc. 15%,’ 
na wiosnę 16 tal. płac. ’

Z powiedziano 10,0(0 kwart okowity.

Nadesłano,

Co w rozmaitych chorobach jak 
np. w wzmiankowym przypadku,

Chorągiew białą
z wizerunkiem Pan
ny poleca przy najdo- 
godniejszych, warun
kach ®a. ,J. B¿a«ssíí‘íis5t¡, 
Skład płócien i bielizny, Plao Wllh, 12. 

[6032 J.

Przy Ul. Strzeleckiej No 25 na II pię
trze jest fortepian molionłowy mało 
użyty, do sprzedania w każdym czasie za 
umiarkowaną cenę. [6030]

rywatny zalład wojskowy.
Podpisany, wsparty dwudziestoletnią prak-

t\7 u Sł 1 n Q 1 711 *1 1/- 4-n I7e.ni L, 1.    •

przy schudnięciu, katarze i in
ch ’nych chorobach z zaziębienia lub 

żołądka powstałych, okazało się 
zbawiennem, tego pożąda każdy 

chętnie J
----------- - piwa zdrowiu z wyskoku

•loilowesto i HofSa słodowćj czekolady zdrowia
jęst służyć jak środek posijający, zachować zdrowie, przywraceć 
utracone, pokrzepiać i wzmacniać. Że takowe odpowiadają 
zadaniu swemu, okazuje juz sama niezmierna konsumeya 
we wszystkich krajach i częściach ziemi. Uznaje to publi
czność i chętnie przeto ogłaszamy publicznie następne szanowne 
bardw oświadczenie: „Do liweranta nadwornego pana Jana 
Hoita, fabrykanta piwa zdrowia z wyskoku słodowego i słodo
wej czekolady zdrowia w miejscu, Nowa Wilhelmowska ulica 1. 
, Bierlati, 11 września 1866. Wynaleziony przez WPana jak 
gdyby umyślnie dla cierpiącej ludzkości napój, pełen wewnętrznej 
war ości, który u chorych bez liczby bardzo błogie miał skutki 
i radal mieć będzie, działał i u podpisanego już kilka razy a te
raz w schudnięciu i katarowćm wydzielaniu się flegmy tak sku
tecznie, iż na nowo proszę o przesyłkę i t. d.

„. F. Petsoli.“
Jego ekgcelencya jenerał Tiirr zamówił znaczną przesyłkę 

słodowej czekolady zdrowia, którą dla swój zdrowie wzmacniają
cej siły i bardzo miłego sm ku przekłada nad najdelikatniejsze

nówił ‘ 1 • • ’ • •

Walne Zebranie Towarzystwa Pomocy Na
ukowej Imienia Kzróla Marcinkowskiego po
wiatu mogilnickiego odbędzie się w Trzeme
sznie w lokalu cukiernika p. Kamińskiego 
dnia 13 grudnia rb o godzinie 2 po połu
dniu, na które Szanownych Członków i oby
wateli zaprasza [5978}

Komitet.

Przy Sapieżyńskim placu No. 1 są dwa 
kramy natychmiast lub od 1 stycznia r. 
prz. korzystnie do wynajęcia [5975],

Mieszkam teraz przy ni- Szerokiej Noi 
18 na pierwszem piętrze, wchód od iulicy 
Garbarskiej. I>r.
[5955]. lekarz praktyczny itd.

°d szosy poznańsko-byd- 
goskiej, mająca 900 morgów do połowy 
pszennej, do połowy dobrój żytniej ziemi, 
dobre budynki, piękny ogród, cegielnią i tor- 
fiarnią, z której się rocznie 800,000 torfu 
sprzedaje, jest z żywym i martwvm inwen
tarzem do sprzedania. Bliższych wiadom 
udzieli się na listy frankowane: R. Z po
ste restante w Gnieźnie. [602ó]

tyką r najznalcomitszemi siłami naukowemi 
przygotowywapod najkorzystniejszemi warun
kami do egzaminu na oficerów, podchorą
żych i do Jed nor. służby wojskowój. Pen- 
sya stanowi odpowiednia z najsumienniejszą
’f“’ C. Schwiagęr,

[5657], podporucznik pozasł. '
________Berlin, Hollmannstr. 32.

Poznań -ka fabryka kom
postu jest z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższy h. 
szczegółów w biórze rze- 
cznika Gutt ma n n. [go i i i.

Od 1 stycznia 1867 roku poszukuje się 
’obzdatnéj, z praniem bielizny doskonale obznaj-

We wsi Jnńoewo pod Janówcem w. W 
K. Poznańskiem znajduje się gospodarstwo 
mające 90 mórg roli pszennej i 10 mórg 
łąk z dobremi budynkami w dobrem gospo
darstwie bez inwentarza; na gruncie zostaje 
gospodarstwo to jest 872 tal. małoletnich;

mionej gospodyni. Reflektantki zgłosić się'z wolnój ręki do sprzedania. O bliższych 
zechcą za poprzednlem przesłaniem swychj warunkach dowiedzieć się można u podpisa- 
świadectw do Dominium Domi/owa pod nego właściciela w miejscu.

151. “ ’ -Środą. [5965]
Ogrodnik, obeznany w wszelkich gałęziach

tego zawodu, ile możności bezżenny, zaopa- 
w dobre świadectwa, znajdzie korzy.trzony

stne miejsce. Bliższą wiad. udzieli p. Sle-
lawfcka, Poznali, Chwallszewo, oberża 
3 gwiazdy na listy franoo. [6013]

Każmiemak. [5977)

Bśról. jirtiskłe
losy loterv ____ vine

do najbliższej pierwszej klasy duia*9 stycznia

18*', tal. 97, tal. 4%, tal. 2' o tal. 1% tal.

20 sgr. 10 sgr. 
przedaje i rozsyła, wszystko na di u 
kowar-----— - - -

Do pewnego Dom. żądana jest gospodyni 
dobra ikuoharz nieżonaty,umiejący s’rzelać;
tak gospodyni jak kucharz powinien być nie , „ „ ,------, ____ .
zamłody i znać swe obowiązki. Reflektanci kowanyeli asygnacyaeli 
zgłosić się mogą do 14 grudnia do Bena- łowych, za zaliczką pocztową 
ga, Szkólna ulica Nr. 11. [6012] 1"

Dom. Popowo podleśne pod Kłeckiem 
przyjmie elewa gospodarczego, nie 
panicza. Bliższe wiad. w miejscu lub tóż i 
księgarni p. Kamieńskiego, [6034]

Grobla Nr. 4 jest fortepian do wy
miany albo sprzedania. [6007]

u«9?ia
. —7 —“—Ti |ub prze

słaniem pieniędzy
handel papierów krajowych

M. Meyer w Szczecinie.
W ostatniej leteryi padło w powyższym 

debicie 15,000 tal. na nr. 56199. [5624]

Bilard w dobrym stanie jest
' Kórniicia pod No. 22 w iku.

do naby- 
[60191

piętrze przy Nowej nl. 
ależat" '

Mieszkanie na 1 _
w Kamienicy do Bazaru należącej, jest do 
wydzierżawienia. Składa się z dwóch du
żych pokoi od frontu, trzech pokoi od 
dwórza, kuchni, drwalnika, piwnicy i so 
wania. [5865 Ulagnuszewiez,

cbo°-'

Handel win
łturlowny i HeMietny

Antoniego Pfitznera
poleca Szanownej Publiczności na nadcho 
dzące święta swój ziiiseziiy s1ił»<S wis:
węgierskich, wprost z Węgier sprowadzanych, 
wina z Bordeaux od 4 do 8 złp. za butelkę
przy odbiorze większej ilości lub na oksef- 
tach taniej, najlepsze marki win szampań
skich i reńskich po nader umiarkowanych 
cenach. [6008J

Fabryka tabaki j skład cygar,
Handel win i korzeni

TeoiaBa Radkiewicza 
w Śmiglu

poleca Szanownej Publiczności prawdziwy: 
Nissing No. 00 naturell miałki funt 25 sgr,

Na gwiazdkę
Niżój podpisana księgarnia nakładowa po

siada jeszcze szczupły zapas
Przyjaciela Indu

rok IV XV1
i sprzedaje owo 13 roczników, czyli 26 spo
rych tomów z mnóstwem ilustracyi za go
tówkę po zniżonśj cenie 10 talarów (poje- 
dyńcze roczniki, o ile zapas starczy, sprzedaje 
się po 1 tal. 10 sgr.)

Katalog nakładowy, obejmujący dobór dzie’ 
dla dzieci i ludu, przesyłam franko poeztą.

Wrocław, w grudniu 1-66
Ernesta (Siintkera nakład.

Wszelkich nakładów księgarni Cłun- 
tliera skład główny w Poznaniu posiada

Księgarnia i skład nut
M, Leitgebra,[6029]

Nakładem moim wyszły:
Kalendarz domowy

na rok Fański 1867.
Cena 5 sgr., papierem przekładany 6,sgr. 

Treść: Kalendarz astronomiczny i stuletni.
— Imiona św. Pańskich rzymskie i sło
wiańskie. .Kalendarz Izraelitów. — Aneg
dotki. — Życiorysy monarchów polskich 
(z 4 portretami).'— Mieczysław hr. Ledó- 
chowski, arcybiskup gnieźnieński i po
znański. — Grzesznik poprawiony. — Spis 
jarmarków.

Kalendarz Poznański
na rok Fański 1867,

z drzeworytami.
Cena 10 sgr., oprow. i pap. przekł. 12’/, sgr. 
Treść: Kalendarz astronomiczny i stule

tni. — Imiona św. Pańskich rzymskie i sło
wiańskie podług porządku dziennego i alfa
betycznego. — Kalendarz Izraelitów. — 
Anegdotki. — Modlitwa i karty. — List 
brukowca warszawskiogo. — Powiastka 
z bruku Poznania. — Instrukcya przy wy- 
jeździe za granicę obojga dziedziców, zo
stawiona komisarzowi dóbr Pokrzywka, 
Batogi i Brudasy. — Wspomnienia miasta 
Poznania z czasów księstwa Warszaw
skiego. — Szkoła realna w Poznaniu (z ry
ciną). — Modlitwa sierót przez Teofila Le
nartowicza (z ryciną Grottgera). — Z ko
ronki do Matki Boski Bolesnej Teofila Le
nartowicza. — Spis jarmarków.

Ludwik. Merzbacli.

Uwiadomienie 
dla palących tytuń.
Jako coś bardzo wybornego polecam moje 

wprost odebrane importowane:
Orgeno za tysiąc....................... 60 tal. — sgr.

Prócz tego:
Victoria................................12
Pico......................................13
Havauna Perla.................. 16
Real.....................................16
Varela..................................16
Flor fina.............................16
Golondrina........................ ¡8
Casoba.................................20
Upmann............................... 20
Mienta....................... 20
Actividad............................ 25
Nuevo................................. 25
Nesselrode......................... 25
Novia...................................25
Jessonda..............................27
Mabonesa........................... 27
Ramilieta...........................30
Orbe.................................... 30
Los dos Carbajales......... 40
Legitimidad........................ 50

Zamówienia zamiejscowe za zaliczką pocz 
tową. 25 oblicza się wedle cen za tysiąc się 
PLCCC. JJ Heymann(

[6024j. Importer,
___________ Fryderykowska ulica No. 33a

Tymczasowe doniesienie,
W przejeździe moim wystawię przez krótki 

czas na widok wieloryba. Bliższych

ssing __ ___________ _
Nessing No. 00 naturell gruby 
Nessing No. 0
Holenderka No. 1 
Holenderka No. 2 a 
Holenderka No. 2b 
Holenderka No. 3 
Holenderka No. 4 
Holenderka No. 5

Cygara od 4 do 80 talarów tysiąc, rć 
gatunki win i koi żeni. [60 i 1

W piątek dnia 14 grudnia rb o godzinę
10 rano odbędzie się w lasach kórnickich 
(obrębie Bielawy) licytacya na 30 dębów' 
5 100 sztuk sosnowegjo budulcu.

Licytacya, odbędzie się w borostwie; Sza- 
nowną Publiczność uprasza się przeto o po
przednie rozpatrzenia się w wystawionym 
aa sprzedaż budulcu i drzewie porządkowemu 

Zarząd leśny. [6004]

25
20
16
12
10
7ś

o -
ró-uie

10

15
15

szczegółów udzielą afisze. [6023]

Dom Góra pod Śremem ma zamiar sprze
dać o oło 30 mórg dębiny na pniu. 
W tym celu odbędzie tię licytacya 20 grn- 
dnla rb. w biórze pana Lisieckiego w 
Siemie.________________________________[6018]
Czekoladę z żelaza funt 21 sgr. 
Wełnę sta zęby, trąbka 2’% sgr. poleca

(5101) apteka Kisnera.
naśladowaniem!

Z radośeią zaświadczam B 
ttiiti ejfezćm, że tylko ®itiiti ejezóm, że tylko

ä. W. Mayera
biały

S

syrop piersiowy
ze składu tutejszego kupca W. C. 
Pumpliina, którego kupiłem tylko 
’/, butelki, uwolnił mnie zupeł
nie od uporczywego ka
szlu. Wszystkim cierpiącym 
polecam syrop ten piersiowy we
dle najlepszego przekonania.

Wesselbnren, (Holsztyn',
6 stycznia 1866. [6016]

Fryderyk Schroeder, 
piekarz.

n Główny skład u wdowy H. Kir- 
ffl sten, ul. Podgórna ¡4. Poznań.

Wicia wystawa gwiazdkowa
w hanellu m^eryaió-w piśmiennych i rysunkowych

Antoniego Bosego w Baz arze.
Jako podarki na gwiazdkę polecam albumy do ł’o4«lrł M A A ________S__ B _.MW puuaiiti UH gwiazuaę polecam aillllltlj jgo fotografii i ry&UIlkÓW', 

papeterye, teki, pugilaresy, cygarniczki, nosigrosze i inne przed
mioty galon tery i z skóry, drzewa itd. we wielkim wyborze po cenach na
der tanich. [6035].

SB

Wyprzedaż
po znacznie zniżonych cenach wyrobów wcSniimiych i pół- 
wełnianycli, okryć jetlwabnycli, płaszczy i ka
batów dyflowyck i pluszowych, szali i chustek 
wełnianych, spódnic odpasowanyeh itd.

u Ji(du)dora Denka w Gnieźnie.[6006],

Skład zabawek
Antoniegro Wiinscha,

18 ulica Szeroka 18
poleca na nadchodzące święta obfity wybór wszelkich moż
liwych zakawek po najtańszych cenach. [6oio].

dowe karmelki piersiowe i słodowy cukier piersiow, 
i te według doświadczenia ba .’to błogo działają.

Jako przyczynek do opinii publicznej o warto 
błodowćj czekolady zdrowia jaki 
edaj posłuży następne pismo: „Obecnie 
i. ka 1866. WPanu przesyłam z/mc. ■ ■ ■
! itntek czekolady, jak dawniej. Sic/', i-
Odym dawnićj pijał
wnętrzne wzburzenie; odkąd

u rogata

,,l.v

piwo zdrowia z wyskoku słodowego jOo i J >reu
ską słodową czekoladę, czuję się zupc 

jPD. Izdrowym; są to dwa piękne, wyborn6 
poje; dła tych mianowicie, którzy «»i 
znieść nie mogą, pańska słodowa czekaj '
zdrowia prawdziwym jest dobrodziejstw, 
Bądź Pan łaskaw kazać oddać czekoladę w Hotelu du Non 
Lipami. F. Hoelene, nauczyciel

Sławnych w świecie całym, patentowanych i prz?' 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana 
piwa zdrowia z wyskoku słodowego, czekolady slod 
proszku z czekolady słoaowej, piersiowego cukru słodcu i 
słodowych karmelków piersiowych ma zawsze zapas 

Skład główny w Poznaniu u Straci 
ner, Rynek 91, skład uboczny u SS. Sti^^ 
ul. Wilhelmowska 26. go

Í.J *lott

Bilard
zupełnie , nowy z guinoweini ban
dami jest do sprzedania. Bliższej wiad. 
udzieli p. Rynek No. '7.

[6031]

Od 6 do 27 grudnia 1866

Wystawa przemysłowa na gwiazdkę
w sali hotelu saskiego

Wrocławska ul. 15
otwarta rano od godziny 9 aż do 10 wieczorem.

T Cena wnijśoia 2% sgr.
Biletów na cały czas trwania wystawy dostać można przy kasie jako i u 

,P°^a?odna ulica 6, rytownika Ehlerta, Wrocławska ulica, zegarmistrza 
«nnthera. Pry dery kowska ulica 12, kupca Moegellna, Podgórna ulica 9, krawca 
hhlerta. Stary Rynek, Charles Kania, Zamkowa ulica, kupca Wnnsoh, Szeroka

Kohłscblłttera Stary Rynek itd. itd.ulica,

Na rzecz posiadających bilety es;a cały ezag trwania wystawy urządzi się 
przy końcu wystawy rozdzielenie nagród. [6038].

ais

(Dio billigste Buchhandlung der Welt.)

Werthvolle neue Bücher!
Classiber, Pracbt-Kupferwerbe.

Romane, Unterhaltungslectüre etc.,

schönste Fcsi<cschcnfcc
wie für jede Bibliothek,^

■Spottpr
impltt! feh

wie für jede Bibliothek,

zu Ausverkaufs-
ui . ■ Garantie für neu! compltt! fehlerfrei!
ir ,®ss*nS s Meisterwerke, 2 Bände, 2) Album der beliebtesten Dichter, 450 Octav- 

SGjten, Veiinpap, hübsch mit Vergoldung gebunden, beide Werke zusammen nur 17, 
7 jV“?!”1“ v°n über 200 Ansichten der schönsten Städte, Gebäude, Kirchen, Sehens- 

Würdigkeiten, auf grossen Kupfertafeln, feinste Stahlstiche, in reich vergoldeten Carton, 
tTj illustrirte Naturgeschichte der Säugethiere und Vögel, neueste

Auflage, 2 Bde., mit über 200 uaturtreuen Kupfern, nur 1 thl.! — Flygare Carlen’s 
Werk«, dents h, 117Bände. nur 4'/a thl. 1 (¡gäST" Die so vorzüglich schönen 16 Romane 
dieser gefeierten Schrifstellerin sind noch niemals so billig offerirt. '^3) — Reineoke 

, us'II’ rie Ausgabe, mit 37 feinen Stahlstichen, rother Prachtbaud, mit Rücken- 
und Decken Vergoldung, nur 45 sgr.! — Thümmel’s sämmtliche Werke, neueste Classiker- 
Ausgabe, 8 Bände nur 45 sgr.!! — Rnmboldt’s Cosmos, 4 Bde., neueste Origin.-Auflg., 
?o1-r>a ■ ,s?r'' % 0 Shakespeares sämmtl. Werke, neueste deutsche . Oct.-Ausg.,
™ .stahlst, in reich vergoldeten Pr -Einbdn., 2) Albnm für die elegante
k feinste Stahl- u. Kupferstiche der berühmtesten Meister, gross Quartformat,
wk i i er*® .zusammengenommen nur 25/, thl.l — Grosse deutsche Jagend Zeitung von 
labrieius, Jahrgang 1362. 63 und 64, statt 8 tal. ä 28 ägr. (Alle drei Jahrgänge zu- 

n,e^c^.e a.u Inhalt eine Jugendbibliothek von 20 Bänden lepräsentiren, nur 
2 /, thh!) — Classlsohe Roman-Bibliothek von Bnlwer, Soott, Ceoper, Hugo, 20 Bände 
gioss Oct., statt 14 thl. nur 2 thl.l — Psyohe, dargestelit in 16 Pracht-Kunstblättern, 
er. Quart, nur 2 thl.l — Buiwer's Werke, neueste deutsche Octav-Ausg., 12 Bände, feiu 
Papier statt 20 thl. nur 5% thl.l — Pölitz grosse Weltgeschichte, 7te (neueste) Aufl, 
5 sgr. Uctavbde., nur j8 sgr. I — Paul de Kook’s humoristische Romane, illustr. Pracht- 
r 5'’to i -el e’ mlt 50 Knpfertafeln, nur 57, thl.! — Heinrich Heine’» säm > t- 
nene Werke, neueste Orig nal-Aufl. in 20 Octavbänden Veiinpap., elegant ! nur 12 thl. 
2o sgr . — Feierstunden, grosses illustrirtes Pracht-Kupferwerk mit hunderten Abbil
dungen und vielen (ca. oO) color. Stahlstichen und Farbendruckbildern, Text beliebter 
öplirittsteller, 2 Jahrgängo, Quart, zusammen nur 48 sgr.! — Illustrirtes Familienbnch 
des osterr. Lloyd s, mit 36 Kunstblättern (Praehtstahlstiche), gr. Quart, nur 45 sgr.! — 
Hisicrisoho Bibliothek, Sammlung beliebter historischer Werke der anerkanntesten Ge
schichtsschreiber, 25 Tbeile, zusammen nur 1 tbl. 1 — Die Leipziger Illustrirte Zel- 

n •:,/)r' T°f‘sfüDdigen abgeschlossenen Band in grösstem Format mit vielen lOOOden 
Abbildungen, nur 1 thl.l (6 verschiedene zasammengenommen nur 5 thl.) — Boz (Dik- 
kens) ausgewählte Romane, 60 Tlieile, nur 60 sgr.! — Marie Sophie Schwarz beliebte 
Romane, deutsch, 118 Tbeile, nur 3 thl. 28 sgr.! — Victor Hugo, Die Elenden, deut- 

?C ™ U3-gabe’.in 10 Octavbänden, statt 10thl. nur 65 sgr.!! - Iffland’s Theater, 
24 Bande, Classiker-Ausgabe, nur 58 sgr.! — Schiller’s sämmtl. Werke, neueste Pracht- 
Ausg. mit Schiller’s Büste, Velinp., elegant! nur 3”, thl! - fflever’s Universum, 4 
Jahrgänge, mit 150 Stahlstichen, nur 2’/, thl.! — Grosser Atlas von Europa, in 82 (zwei- 
undachtzig) collorirten Karten, nebst Zugabe der Karte von Nen-Dentsobland, nur 2'/, 
thl.. — Gunsee secret, ausgeführt in Kunstblättern, 2 thl I — Gedichte im Geschmack 
des Grecourt, 2 Octavbäßde, mit Bild (selten), nur 2 thl.l — Göthe’s sämmtl. Werke, 
die neueste Cotta’sche Original-Pracht-Ausgabe, mit Portr. in Stahlst., 1866, eleg., Ve- 
hnp., nur 9 thl. 28 sgr. I — Göthe’s Philosophie, Auswahl u. Zusammenstellung aus des
sen Verben, 7 Bände, nur 50 sgr.! — 36 der beliebtesten Tänze für Clavier, nur 38 
s/r.! — Das neue Deoameron, 2 Bände, mit illustr. Umschlag, 2’/, thl.! -- Feod. Wehl. 
Die Damen der Weltgeschichte, enthält dio geheimen Memoiren der Marquise v. Pom
padour — Gräfin Dubarri - Katharina II — wie anderer — berühmter — Frauen, 3 Bde, 
zu», nur 2 ti 1 ! Casanova von Seingalt’s Memoiren, Auswahl, gross Octav, mit fei
nen Stahlst., 2) Pariser Bälle u Balldamen, Pariser Studien, mit Titelbild, beide Werke zus. 
nur 1% thl,! — Die Verschwörung von Berlin, v. Bruckbräu, 2 thl.! — Düsseldorfer Jugend- 
Album, gr. Pr.-Kupferw. der ersten lebend. Künstler, (jedes Blatt ein Meisterwerk) 3 Jahrg.

I ! — 1) Thier’« Geschichte der französischen Revolution, deutsch, 
20 Bde., Cl.-Korm., 2) Der Fluch der Kirche (sehr interessant!) 3 Oct -Bde, beide Werke 
zusammengenommen nur 1% thl.l — Boecaoio’s Decameron, die seltene grosse Octav. 
Ausg, Mailand, mit 24 Kunfertafeln. nur 4 tbl ! — TlrAefliiAP flAmölda.riqiia-ia u;,

)reisen!ü

zusammengenommen nur 1% tbl! — Boecaoio’s Decameron, die seltene grosse Octav- 
Ausg, Mailand, mit 24 Kupfertafeln, nur 4 thl! — Dresdner Gemälde-Gailerie, die 
Meisterwerke, grosses Pr -Kupferwerk, in Quart, mit den feinsten Stahlstichen v. Paynes 
Kunst-Anstalt, nebst Text, eleg, mit Deckenvergoldung u. Goldschn., gebd., nur 3 thl. 28 
sgr,! — Zschokko’s Novellen, neueste Ausg., 3 Oct.-Bände, nnr 40 sgr.! — Hogarth’s 
Werke, Quart, deutsche Pr.-Stahlst-Ausg., mit den feinsten engl. Stahlstichen, nebst 
deutschem Text, eleg. cart, nur 2'/, thl.! — Alexander Dumas Romane, deutsch, 128 
I heile, nur 4 thl. 28 sgr.! — Eugen Sue’s Romane, deutsch, 128 Theile, nur 4 thl. 28 
?frr' i Frieder. Bremer’3 Romane, deutsch, 96 Tbeile, nur 3 thl.! — Liehtenberg’s 
Werke, 5 Bände, mit Chodowieckischen Bildern, nur 35 sgr.!! — Dr. Rentb. Die Fort
pflanzung des Menschen, mit anat. Kupfertafeln nur 172 thl.! — Shakespeare’s compl. 
Works, englisch, mit Illustr., London, hübsch gebunden, nur 50 sgr,! — Illustrirtes 
Unterhaltungs-Magazin, über 100 illustrirte Romane, Novellen, Naturwissenschaft etc., 
grösstes Hoch-Quart, mit über 100 Abbildungen, nur 15 sgr. I — Neuer Anekdoten- 
Haussohatz, Sammlung von über gäi?" 6000 Anekdoten, humoristischen Erzählungen, 
Gedichten, Fuff’s etc. etc., 3 grosse starke Octav-Bände, nur 58 sgr.'
UrVil Fl Q werden bei Aufträgen yön 5 thl. an, ,die bekannten Zui 
Miuiiö grösseren Bestellungen noi

Bitte!

£[5938].

m», ...u.ia-cu t, uu. an, die bekannten Zugaben beigefügt; hei 
grösseren Besttllungen noch: Kupfe/werke, Jugendschriften, Classiker, etc. 

Ein geehrtes Publikum, wie unsere werihen langjährigen Kunden, wollen auch 
in diesem Jahre uns mit Ihren Aufträgen erfreuen, welche prompt, exact und 

gehend enectuirt YQn der seit vielen Jahren als billigst ronommirtenumgehend .. ,Vn «vx ociv vivacu «jamou aia uuugsi, renomi

«J. II. Polacli’schem
port-Buchhandlnng, Hamburg.

Jmigfernstleg 15, Hotel de Küsste u. Bazar 6.

(Fluid restitueyjny weterynarza-hydropaty K. Simon w Hirschstetten pod Wiedniem 
utrzymuje, konia, nawet przy największem natężeniu do najpóźniejszejstarości wytrwa
łym i rzeźwym i leczy go niezawodnie w różnych przypadkach, według inseratu w Dz 
pozn. Nr.. 123,, jak to z licznych świadectw u mnie złożonych przekonać się można.
Sprzedaje się z informacją: ’/, paki na 24 fi. rozczynu po 3 tal. a ’/, paki na 12 fi. za 2 tal 
jtf. nantietisisi, Skład płócien i bieli—-------- 1““" -~ ------

w J X > ł J, * W . U XX. X.Ć4ł —. wL.Ł
dizny, przy placu Wilhelm. Nr. 12. [6022]

Nakładem i escionkami Ludwika Merabacha w Poznanin

Losy na loteryą
Tumu Kolońskieg(

po 1 tal. 2 sgr., główna wygrana 25/,0( 
!i°0 numerów wygrywa. Ciąg, pewno 9 •- 
czma 1867 r., proszę o łaskawe zamów; W

Strzelecka ul. No. 8 B. na II piętrze Vc 
[6014] przez bramę. ’

Królewieckie marcypa 
p°[6037] B. Sobeski.

Świeże ostrzygi
[5907] w ISaxarz
Najdelikatniejsze m3JSZ

pany z Lubeki w kar
nach i na wagę polecają

SF. F. Meyer i
Wilhelmowski plac No. 2.[6028],

— - Bardzo SBuaezną Iław
Javj po 10V2 sgr. przy odbiorze 30 
1 ila.il‘ięnsslj‘jszy cukier po
sgr. w głowach poleca

Izydor dppel, ,[5
Podgórna ul, 7, naprz. Hotel de F

Orzechy
iwe franc, orzechjr włoskie, Lam!Nowe ___  _____ J .

i z Tara (amerykańskie) poleca 
en detail najtaniej

A. ILeÉSF, Garbary

ambert 
en

[631

Fetrolium
zupełnie bez zapachu i bardzo 
łące się poleca

Szydor Appel,
Podgórna ulica 7, naprz. hotelu Frań

pięknie

Paryzkle rnltry
napełniane.

Coltry i czekoladki własnćj fal)
zawsze świeże i w doborowych gatuut

Kasztany osina rżane.
Ssselte owoce iranenzkie jako

migdały, ręglody, trzuśka 
Ui, pomarańcze i wiśnie.

Rozmaite owoce w konserwie. 
Soki.
Czekolady do gotowania i surowego 

dzenia.
Herbaty w doborowych gatunkach. 
Araki, Cognac francuzki i rum,

Pierniki z fabryki Gustawa Weesi 
w Toruniu poleca po bardzo umlarl 
wanych cenach

8. Sobeski,
Plao Wilhelmowski No

Hotel du Nord.

i czekolad

¡pi

ez

[6036]

Sprzedaż tryków
zarodowej owczarni

grettćw czystej krwi rozpocj;
się z d. 15 grudnia rfc
[5999] P. Sperling,

ílaznéj Wroni
Klkowo,

najbliższa stacya kolei żelaznej

æKŚwieżo dojne

rowy
wraz z cielętami aSEIO 

z lęgu noteckiego sprowadzę do Pozna 
we czwartek dnia 14 grudnia pociągi 
poobiednim. J. Kłaków,

handlarz bydła w hotelu Eichboi 
[6005] Plac Sapieżyński nr. 5.
W poniedziałek, 17 grudnia przed pt 

dniem o 11 godzinie sprzedanych zosta 
w drodze aukcyi z tutejszej owczarni za 
dowej około 10—50 sztuk bardzo dóbr; 
1% roku mających tryków.

Dalej 13 sztuk maciorek 3—4 letnich 
plodnionych przez tryków tutejszych.

16 sztuk maciorek jednorocznych.
13 sztuk maciorek przeszło 1 '2 roku i

jących.
Stara Krobia, 8 grudnia 1866.

[6020], K. Adoiplii.

Sprzedaż owiec.
W owczarni zarodowej Hambrau, i 

cya kolei żelaznej Dambrau nad ko 
górno szląską (powiat niemodliński, Falk 
berg) jest tanio do sprzedania 300 si, J) „
do chowu zupełnie dobrych macior.c

Ostatnia 
98 tal.

strzyża 23/4 cent, ze stu, 
[59

1'rząd gospodarczy tamże

Teatr amatorski w Dolsku, dla zasz 
ważnych przeszkód, isie odbędzie 
13 bm. lecz późniój. [59)

Salon Lamberta.
W środę dnia 12 grudnia 1866 6 kor 

symfoniczny kapeli 50 pułku piechoty. 1 
konane będą pomiędzy innemi na rozlii 
żądania:

„Tranmerolen” Schumanna, wykot 
przez 30 instrumentów smyczkowy

Początek o 7*', godzinie. Cena wnij 
przy kasie od osobz 5 sgr.

Biletów po 5 sgr., jako też biletów f 
lijnych 5 sztuk za 15 sgr. dostać moźn 
handlach muzykaliów pp. Bothe i B' 
Schlesingera i Spiro i u kupca p. Giittl 
Wrocławska ulica No. 20
[6015]. C. Walther, kapelmist)
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